
Wykonali
plan sierpniowy
przed terminem
\S J  NOCY 27 na 28 bm. jako 

trzecia w przemyśle węglo­
wym złożyła meldunek o realiza­
cji zadań planu sierpniowego za­
łoga kopalni „Piast". Wieczorem 
dn. 28 bm., jako czwarta, wyko­
nała plan na sierpień załoga ko­
palni „Paweł", która już od wielu 
miesięcy systematycznie i z nad­
wyżką wykonuje piany produkcyj­
ne.

WŚRÓD walczących ambitnie o 
realizację zadań produkcyjnych 
załóg stalowniczych na pierwsze 
miejsce w bież. miesiącu wysunę­
ła się zdecydowanie załoga sta 
łowni huty „Florian", która dnia 
27 bm. wykonała sierpniowy plan 
produkcji. Stalownicy „Floriana" 
nie tylko osiągnęli najwyższe prze 
kroczenie zadań planowanych 
wśród stalowni przemysłu hutni­
czego, ale skrócili równocześnie 
średni czas wytopu.

W godzinach przedpołudnio­
wych 28 bm. na 3 dni przed ter­
minem o wykonaniu miesięcznych 
zadań produkcyjnych zameldowa­
ła załoga elektrowni warszaw­
skiej.

28 bm. zameldowała o wyko­
naniu planu miesięcznego w 106 
proc. załoga przodujących na wy­
brzeżu Zakładów Przemysłu Tłusz­
czowego im. gen. Bema w Gdań­
sku. Przodujące od* 8 miesięcy w 
przemyśle włókienniczym wielkie 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego 
im. J. Marchlewskiego pierwsze 
w swej branży wykonały na prze­
szło 3 dni przed terminem zada­
nia produkcyjne za sierpień br.

Również na przeszło 3 dni przed 
terminem, pierwsza w przemyśle 
wełnianym doniosła o pełnym wy­
konaniu swych zadań produkcyj­
nych za sierpień załoga ZPW im. 
Gwardii Ludowej w Łodzi.

Kolarze polscy
rozpoczynają
w Szwajcarii
walkę o tytuł 
mistrza świata

LU G A N O  (te l. w .).

WA L K A  n ie  będzie ła tw a , w y- 
m y t...............................................

r t ó
m y ś lil i ta k  p ie k ie ln ie  tru d n ą  

że każdy po w yśc igu  będzie 
pa m ię ta ł — m ó w ili nasi

je ch a li ob' 
k tó ry m  w  sobotę, 29 bm . walczyC 
'  o  ty tu ł  m is trza  św iata .

K o la rze  nasi są 
w  S zw a jca rii od 
w to rk u . W  środę 
p rze p row a dz ili 
tre n in g  140 k m  w  
oko licach  Z u r i-  
cbu, w  czw artek 
zaś, po przeniesie 
n iu  się do Luga - 
no , w y ru s z y li za 
raz  na trasę 
sw ych p rz y ­
sz łych  zmagań.

Trasa ta  ju ż  te  
raz obstaw iona 
je s t t łu m a m i w i .  
dzów, k tó rz y  g ru ­
p u ją  się zw łasz­

cza na d w u k ilo m e tro w ym  pode j­
ściu. K to  zdoła n a jle p ie j b rać to  
w zniesienie , (trzeba je  pokonać az 
12 razy, gdyż trasa  p row adzi w  
obwodzie zam kn ię tym  d ługości 15 
k m  i  lic z y  łączn ie  12 okrążeń), ten 
m a na jw iększe szanse.

Na tras ie  k rę c i się ju ż  pe łno za­
w od n ikó w : H in d u s i. N ow ozeland-1 
czyk, reprezen tanc i K o lu m b ii, A u ­
s tra lijc z y c y , W ęgrzy, D uń czycy, ko 
larze z 21 k ra jó w  szyku ją  się w  
te j c h w ili do rozp ra w y  o m is trzów  
sk i ty tu ł  na szosie.

Nasi zaw o dn icy : K ró la k , W ilczew  
sk i, H adas ik  i  W ięckow sk i czeka­
ją  spo ko jn ie  na  dzień w a lk i. P ią ty  
nasz rep rezen tan t — K la b iń s k i, k tó  
r.v w y je ch a ł w  dw a dn i po opusz­
czeniu P o lsk i przez reszitę zespołu, 
je s t Już rów nież w  S zw a jca rii i 
dziś połączy się z tre n u ją cą  w  Lu - 
gano czwórką.

TUŻ WE WTOREK 1 września 
J  we wszystkich szczecińskich 

szkołach po dwumiesięcznej przer 
wie znów zabrzmi gwar i śmiech 
młodzieży. Rozpocznie się nowy 
rok szkolny -  rok wytężonej pra­
cy.

Podobnie jak w latach ubieg­
łych — rano odbędą się uroczyste 
akademie, na których dyrektorzy 
szkół, przedstawiciele Komitetów 
Rodzicielskich i kół Związku Mło­
dzieży Polskiej powitają młodzież,

luż we wtorek
zabrzmi
PIERWSZY
DZWONEK
w szczecińskich
SZKOŁACH
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W ielki purlcuneni
młodzieży całego świata

obraduje w Warszawie

a  przede wszystkim dzieci wstę-’ 
pujące do I klasy.

Szczególnie uroczyście będą 
witani pierwszoklasiści w Jedena­
stoletniej Ogólnokształcącej Szko­
le TPD przy ul. Małopolskiej. Zgło­
siła się tam rekordowa liczba -  
64 dzieciaków. W tejże szkole po 
uroczystej akademii i części arty­
stycznej, którą przygotował dzie­
ciom Komitet Opiekuńczy — Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych, 
dzieci rozejdą się do klas, gdzie 
odbędą się 2 lekcje.

Po południu młodzież będzie 
mogła pójść do kin, gdzie wy­
świetlane będą specjalne filmy 
młodzieżowe. W „Bałtyku" -  
„Chłopcy znad Kranischee", w 
„Młodej Gwardii" — „Drużyna", 

„Pionierze" -  „Czerwony kra­
wat".

Dla najmłodszych w kinie „Pio­
nier" wyświetlane będą godzinne 
zestawy filmów „Wawrzyńcowy 
sad", „Wspólny dom" i „Opowia­
dał dzięcioł sowie".

Filmy te wyświetlane będą w 
dniach od 1 -  4 wrześnio. (ab) 
(DOKOŃCZENIE NA STR 5)

Mowę prowokacje amerykańskie
skierowane przeciwko NRD

spaliły na panewce
Rozruchy są... ale w Berlinie zach.
BERLIŃSKI korespondent „PRAWDY“ P. Naumow 

donosi, że dnia 27 sierpnia organizatorzy dywer­
sji politycznej przeciwko Niemieckiej Republice De­
mokratycznej rozpoczęli drugi etap swej prowokacyj­
nej kampanii, prowadzonej pod płaszczykiem t. zw. 
.pomocy żywnościowej“  dla ludności NRD.

naszych ko la rz y  szczególnie przy. 
jem n y . N a p ę tli szosy, na  k tó re j 
w y s ta r tu ją  d z is ia j o godz. 13 do 
m istrzow skiego w yśc igu , spo tka li 
on i w ie lu  s ta ryćh  zna jom ych, a 
w śród n ich  d ługonogiego D uńczy­
ka  Olsena, zw ycięzcę IV  etapu Wy 
ścigu Poko ju .

W  p ią te k  rano od by ło  się loso­
w an ie n u m erów  s ta rtow ych . K o la  
rze nasi w yc iąg nę li dalsze nu m ery , 
ta k , że w  c h w ili s ta rtu  zna jdo ­
wać się będą w  dalszych szeregach 
i będą m us ie li z m ie jsca  os trym  
sp rin tem  dojść do czoła, gdyż już  
po p ię c iu  km , oczekuje ic h  p ie rw ­
sze ostre  w zniesienie , a od ryw a n ie  
się na  w zn ies ien iu  od czo łó w k i o- 
znacza u c ią ż liw y  pościg na cale ] 
tras ie . W  w yśc igu  K ró la k  m a n r  
145, Hadasik 146, K la b iń s k i 147, W i! 
czew skt 148 i  W ię ckow sk i 150.

O bok k la s y fik a c ji in d y w id u a ln e j, 
p ro w a dz i się w  ty m  w yśc igu  k la ­
sy fika c ję  drużynow ą . Z a podstawę 
te j k la s y fik a c ji bie rze się sumę 
czasów trzech  na jlepszych na me 
cle ko la rzy  każdego k ra ju ,

ISaród niemiecki
wyraża
wdzięczność 
rządowi ZSHR

n  O m is ji dyplomatycznej 
'- 'Z w ią z k u  Radzieckiego w  

Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej napływa wiele l i ­
stów i  depesz od ludności NRD 
z wyrazami gorącej wdzięcz­
ności dla rządu radzieckiego 
za wielkoduszną pomoc i  po­
parcie udzielone ludności Nie 
m ieckiej Republiki Demokra­
tycznej i  całemu narodowi nie 
mieckiemu.’ Załogi przedsię­
biorstw, pracownicy instytucji, 
różne organizacje społeczne o- 
raz poszczególne osoby, w ita ­
jąc notę rządu radzieckiego ao 
trzech mocarstw zachodnich z 
15 sierpnia br. i  w yn ik i roko 
wań między rządem radziec­
k im  a delegacją rządową Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej, zapewniają o swej wo 
l i  umacniania i  pogłębiania 
niezłomnej przyjaźni radziec­
ko -  niemieckiej.

*  N A  kon fe re n c ja ch  s ie rpn iow ych 
szko ln ic tw a  zawodowego, k tó re  
rozpoczę ły  się w  ca łym  k ra ju  w 
d n iu  28 bm . p rzo du ją cy  nauczycie­
le  szkół zaw odow ych odznaczeni 
zosta li w yso k im i odznaczeniam i 
państw ow ym i. O rderem  „S ztandar 
P racy “  I I  k lasy odznaczony ios ta l 
nauczycie l zasadniczej szko ły  za­
w odow e j w  K lu czb o rku  Jan 
d o w sk l

Q  RGANIZATOROM nowe- 
go prowokacyjnego wysłtą 

pienia przeciwlko Niemieckiej 
Republice Dertioikratycznej — 
podkreśla Naumow *— przy­
świecały daleko idące cele. 
Zdawali orni sobie siprawę z te 
go, że w yn ik i rokowań między 
rządem Związku Radzieckie­
go, a delegacją rządową Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej natchną naród nie­
m iecki do jeszcze bardziej zde 
cydowanej obrony swych inte 
resów narodowych, do w a lk i o 
pokojowe przywrócenie jedno 
ści Niemiec.

Rozpętując szaloną reMamę 
swej nowej prowokacji, liczy­
l i  oni na to, że uda im  się znę 
cić pewną ilość mieszkańców 
NRD do zachodniego Berlina, 
z a inscenizować „¡wystąpienie 
Niemców wschodnich”  prze­
ciwko rządowi ludowemu, a 
jeśld im  się to  uda, to  podjąć 
próbę rozszerzenia te j prowo­
kac ji na tery to rium  Berlina 
wschodniego.

n
Jednakże masy pracujące 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej nde dały się oszu­
kać. Kolejna awantura w ro­
gów pokoju i jedności Niemiec 
poniosła fiasko. Go więcej, 
zwróciła się ona przeciwko je j 
organizatorom. W godzinach 
popołudniowych 27 sierpnia w  
czterech dzielnicach Berlina 
zachodniego wybuchły rozru­
chy wśród bezrobotnych, mdesz 
kających w  tej części miasta. 
Na ulicach przed siedzibami 
giełdy pracy i  przed punktam i 
rozdziału amerykańskich pa­
czek żywnościowych odbyły 
się masowe demonstracje. Bez­
robotni donlagali się zaprzesta 
nia prowokacji przeciwko Nie 
m ieckiej Republice Demokra­
tycznej, niezwłocznego podję­
cia kroków w  celu udzielenia

OORONCZENIE NA STR. *)

Delegaci popierają w pełni 
sprawozdanie Kom. Wykonawczego 
Międzynarodowego Zw. Studentów

r | 0  BM. — w drugim dniu obrad II I Światowego 
Kongresu, Studentów, który zgromadził w War 
szawie przedstawicieli dziesiątków organizacji 

ruchu studenckiego całego świata, rozpoczęła się dys­
kusja plenarna nad sprawozdaniem Komitetu Wyko­
nawczego Międzynarodowego Związku Studentów, 
złożonym poprzedniego dnia przez sekretarza general­
nego MSZ — Giovanni Berlinguera. (Patrz str. 2!)

PRZEWODNIGZYŁ obra­
dom przedstawiciel studen 

tów polskich — Leon Jańczak. 
Udzielił on głosu przewodni­
czącemu Federacji Studentów 
Ekwadoru — Cesar del Pozo.

Delegat młodzieży studiują 
cej Ekwadoru oświadcza, iż 
działająca już od 11 la t fede­
racja studentów, którą on re­
prezentuje. nieugięcie walczy 
o jedność młodzieży studiują­
cej o je j prawa, walczy prze­
ciwko wszelkim próbom faszy 
zacji nauki mimo wzmagają­
cych się represji reakcyjnych 
władz.

Mówiąc o próbach rozbicia 
jedności ruchu studenckiego, 
Cesar del Pozo podkreśla, iż 
inspirowane by ły  one w  jego 
k ra ju  z zagranicy.

„Oczywiście — stwierdza 
mówca — odpowiedzieliśmy 
na n ie tak, ja k  na to  zasługi­
wały. Uznajemy ty lko  jedną 
międzynarodową organizację 
studencką — MZS!‘‘.

Jako następny zabiera głos 
przedstawiciel studentów Zło­
tego Wybrzeża — K o fi Batsa.

S ch arakteryzow a ł on w  sw ym  
p rze m ó w ie n iu  c iężk ie  w a ru n k i ży ­
cia i  n a u k i studentów  w  jego k ra  
ju ,  k tó ry  Jest be z litośn ie  eksploa­
to w a n y  przez ang ie lsk ich  ko lon iza  
to ró w :

„ W  naszym  k ra ju  — oświadcza 
K o f i Batsa — z  ła s k i ko lo n iza to ­
ró w  ksz ta łc i się je d yn ie —i  to  n ie ­
lic zn ych  spośród naszej m łodz ieży 
— na  u rzę dn ikó w  a d m in is tra c ji, c l 
bow iem  są naszym  „pa no m “  po­
trz e b n i“ .

p  O przerwie przemawia 
przedstawiciel Wszech ja

pońskiej Federacji Organiza­
c ji Studenckich — M ik io  Mu 
ragoshi. Podkreśla on na wstę 
pie. iż  wśród młodzieży japoń 
skiei wola zacieśnienia współ 
pracy ze studentami całego 
świata jest powszechna.

M ik io  M uragosh i om aw ia  następ 
n ie  sta le pogarszającą się sytuację 
uczącej się m łodz ieży Jap on ii. P ra  
w ie  wszyscy s tudenci muszą poza 
nauką pracow ać zarobkow o na  u- 
trz ym a n ie  i  op ła tę  czesnego. W  w y

n ik u  dokonyw ane j re m iłita ry z a c jl 
Japon ii, obniżenia w sku te k  tego po 
z y c ji budżetow ych na ośw iatę i  
podwyższania o p ła t za naukę, licz  
ba s tudentów  s ta le m ale je . N p. 35 
proc. słuchaczy u n iw ersy te tu  w 
K y o to  zm uszonych b y ło  do porzucę 
n ia  studiów .

Alfonso Romero Buy — de­
legat federacji studenckiej Ko 
lum b ii szeroko mówi o niskim 
stanie oświaty i  ku ltu ry  w je ­
go kra ju , spowodowanym 
przez uzależnienie p o lityk i i  
gospodarki od USA. Opowia­
da on m. in. o braku szkół i  
nauczycieli, o wysokich opła­
tach za naukę i  wysokich ce 
nach podręczników szkolnych. 
W K olum bii 630 tys. dzieci w  
w ieku szkolnym nie umie czy 
tać ani pisać. Rośnie ilość a- 
nalfabetów — w  niektórych 
okręgach stanowią oni 80

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Mc Carthy
zakłada
specjalne obozy
w USA
tlla „badania“  
jeńców
amerykańskich 
wracających z Korei
A G EN C JA A D N  donosi z Bonn : 
* * J a k  w y n ik a  z oświadczeń dzień 

n ika rzy am e ryka ńsk ich , p rzew od­
niczący s ta łe j k o m is ji badania 
dzia łalności a n tya m e ryka ńsk ie j M c 
C arthy. w y d a l m in is te rs tw u  w o jn y  
USA zalecenie w  spraw ie  k ro k ó w , 
k tó re  na leży, zdaniem  k o m is ji,  pod 
jąć  w  zw iązku z po w ro te m  jeńców  
am erykańsk ich z K o re i pó łnocne j.

M c C a rth y  s tw ierdza w  sw ych 
zaleceniach, że p o w ró t żo łn ie rzy  1 
oficerów  am e ryka ńsk ich  do a rm ii 
lu b  do sw ych ro d z in  bezpośrednio 
po ich  zw o ln ie n iu  z n ie w o li, ja k  
również ic h  opow iadan ia  o s y tu a c ji 
w  K o re i m ogą się p rzyczyn ić  do 
wzmożenia na s tro jó w  an tyrządo­
w ych w  USA. M c C a rth y  za lec ił 
m in isterstw u w o jn y , aby s tw orzy ło  
na te ry to r iu m  U SA łu b  Jap o n ii spe 
cjalne obozy, w  k tó ry c h  wszyscy 
pow racający z n ie w o li o fice row ie  i
żołnierze am erykańscy będą 
n i w  celu zapoznania się z ic h  po­
glądami p o lity czn ym i. B y l i  je ń cy
w ojenn i zostaną zw o ln ie n i z ty c h  
obozów dop ie ro  po k ilku m ie s ię cz ­
nym  „przeszko len iu “  i  po spraw 
dzeniu ic h  lo ja ln ośc i pod k ie ro w ­
nictw em  przedstaw ic ie la  ko m ite tu  
badania dzia ła lności a n tya m e ryka ń  
skiej.

*  GRUPA ro b o tn ik ó w  W ro c ła w ­
skiego P rzem ysłow ego Z jednocze­
n ia  Budowlanego n r  2 — pra cu ją ­
cych na budow ie  Jelen iogó rsk ich  
Zakładów W łó k ien  Sztucznych 1 
Celulozy im . K le m e n ta  G o ttw alda 
zameldowała ostatn io o rea liza c ji 
zadań p rzypada jących na n ich 

obow iązu jących norm na 
S la t.

Rekord świata 
na 880 m

MoskwieW

ZSRR. W os ta tn im  d n iu  P le tn ie w a 
us tanow iła  w  b iegu na  800 m  re ­
k o rd  św iata w y n ik ie m  2:07,3. Po­
przedn i re ko rd  w yn o s ił 2:08,2 i  na 
leża ł rów n ie ż do P le tn ie w e j.

D U ŻY  sukces odniós ł m ło dy  ma­
ry n a rz  z Le n in g rad u  — K u c , zw y  
ciężając w  biegu na 10 km  w do­
b ry m  czasie 29:49.1. D ru g ie  m > I .c e  
w  ty m  biegu za ja ł A n u frie w .

W  sztafecie 4x200 m  ko b ie t zw y 
cięży ła  reprezentacja Moskwy 
IM A

Bada
Bezpieczeństwa
obraduje
nad sprawą 
M aroka
0 7  bm . od by ło  się posiedzenie
£  * R ady Bezpieczeństwa zwołane 

w  celu rozpatrzen ia  w n iosku 15 
k ra jó w  a ra bsk ich  i  az ja tyck ich , 
k tó re  dom agają się aby Rada omó 
w iła  sy tu fte ję , ja k a  w y tw o rz y ła  się 
w  M aro ku  w  w y n ik u  bezpraw nej 
in g e re n c ji F ra n c ji w  sp raw y wew 
nę trzne  M aroka i  zde tron izow an ia 
sułtana oraz b y  pod ję ła  odpow ied 
n ie  k r o k i zgodn ie z K a rtą  N Z . Sy 
tu a c ja  ta  — stw ierdza wniosek — 
zagraża p o ko jo w i i  bezpieczeństwu 
m iędzynarodow em u.

P IER W S ZY p rzem aw ia ł przedsta 
w ic ie l F ra n c ji Hoppenot, k tó ry  o- 
św iadczy ł, że Rada Bezpieczeń­
stw a n ie  je s t rzekom o upow ażnio 
na  do rozp a tryw a n ia  tego w niosku, 
u trzym u ją c , że sy tu ac ja  w  M aroku  
je s t „w e w n ę trzn ą  sprawą“  F ra n c ji. 
H oppenot zako m un iko w a ł, że dele­
gacja fran cu ska  będzie g łosow ała 
prze c iw ko  w n io skow i o umieszcze­
n ie  sp ra w y  M aroka  na  po rządku 
dz iennym  Rady Bezpieczeństwa.

P rzedstaw ic ie l P a k is tanu od rzu­
c i ł  ja k o  bezpodstawne tw ierdze n ie  
delegata francusk iego , że O N Z i  
Radą Bezpieczeństwa n ie  są upo­
ważnione do rozp a tryw a n ia  spraw y 
s y tu a c ji w,-JMaroku, p rzypom ina jąc, 
iż  p ro b le m  te n  ro zp a tryw a n y  ny ł 
ju ż  na 7 sesji Zgrom adzenia Ogól­
nego.
RTASTĘPN IE przem aw ia ł przed- 

s ta w ic ie ! L ib a n u , k tó ry  w ysu­
n ą ł w niosek, ab y  zaproszono do 
ud z ia łu  w  pracach R ady Bezpie­
czeństwa p rze ds ta w ic ie li 15 k ra jó w , 
k tó re  po dp isa ły  w n iosek dom agają 
cy  się zbadania s y tu a c ji w  M aro­
k u . P rzytacza jąc szereg p rz y k ła ­
dów , de legat l ib a ń s k i w skaza ł, że 
sy tu ac ja  w  M aroku  zagraża poko­
jo w i i  bezpieczeństwu oraz może 
w yw ołać  poważne następstwa w 
ska li m iędzynarodow e j. P o dkreś lił 
on , że zde tron izow an ie su łta na je s t 
jed n ym  z p rzyk ła d ó w  sta łe j inge­
re n c ji F ra n c ji w  sp ra w y  w ew n ętrz  
ne M aroka.

*  H E N R I M A R T IN , jego m ałżonka 
Simone M a r tin  oraz w iceprzew od­
nicząca Z w ią zku  K o b ie t F rancu­
sk ich  — Françoise Le c le rq  przystą­
p i l i  do F rancu sk ie j P a r t ii  K o m u n ! 
styczne j, przesy ła jąc  do sekretarza 
generalnego FP K  M aurice Tho re - 
za lis ty  zaw iadam iające o te ]  decy 
zjl.
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Nasza droga to walka o pokój aż do zwycięstwa
Referat sekretarza MZS
Giovanni Berlinguera
wygłoszony w pierwszym dniu obrad 
III Światowego Kongresu Studentów

1 T 7 PIERWSZYM dniu obrad II I  Światowego Kon- 
Y y  gresu Studentów sekretarz generalny MZS 

Giovanni Berlinguer złożył sprawozdanie Ko­
mitetu Wykonawczego Międzynarodowego Związku 
Studentów.

P  O pow itaniu uczestników 
*- Kongresu, przedstawicieli 

studentów z 99 krajów, Gio­
vanni Berlinguer, podkreślił, 
że Kongres obraduje w  War­
szawie, M óra  jest symbolem 
odbudowy i  w ia ry  w  pokojo­
wą przyszłość. Mówca przy­
pomniał, że wola zbudowania 
lepszego świata, pragnącego 
postępu i  wolności oraz zdecy 
dowanie skończenia raz na 
zawsze z wojną były główny 
m i tematami I  Światowego 
Kongresu Studentów w  1946 
r., jednak gdy w  1950 r. odby 
w a ł się I I  Kongres, w  Korei 
rozpoczęła się wojna, bomby 
padały na uniwersytety i  szko
ły-

„Rozejm w  Korei — powie­
dział Berlinguer — został pod 
pisany, lecz pamiętajmy, że 
zawieszenie broni oznaczać bę 
dzie pokój ty lko  w  tym  w y­
padku, gdy wszystkie narody 
będą się tego usilnie doma­
gać“ .

Prawo do oświaty, 
niezakłóconych studiów 
i zapewnionej przyszłości

PRZECHO DZĄC do części 
* sprawozdawczej mówca 

stw ierdził, że wbrew deklara­
c ji p raw  człowieka — ra ty fi­
kowanej przez Narody Zjedno 
czone i  głoszącej m. in. że 
„każdy ma prawo do oświaty“ , 
istnieją rejony, gdzie na każ­
dych 100 mieszkańców 80 — 
nie ma dostępu do najbardziej 
elementarnej oświaty i  ku ltu  
ry, ponieważ nigdy nie m ieli 
możności nauczyć się pisać i 
czs'tać. Poza tym  dostęp do 
wyższych studiów jest bardzo 
często przyw ilejem  zależnym 
przede wszystkim od m ajątku, 
a dopiero na drugim  miejscu 
od indyw idualnych zdolności. 
Tak się dzieje np. we Francji, 
gdzie ty lko  i  proc. wszystkich 
studentów na wydziale peda­
gogiki pochodzi z rodzin ro ­
botniczych.

Mówiąc o ciężkim położeniu 
studentów w  w ie lu  kra jach ka 
pitalistycznych, mówca wska­
zał m. in., że np. we Włoszech 
w  w yn iku  trudności m ateria l­
nych liczba studentów w  okre 
sie ostatnich 5 la t spadła o 
50.000. Przy tym  spadku un i­
wersytety w  Bolonii, F loren­
c ji, Padwie i  Rzymie za 15 
la t można by zamknąć. W 
związku z tym  wyłan ia  się ko 
nieczność zwiększenia w  tych 
kra jach wydatków budżeto­
wych na naukę.

MÓWIĄC dolej o walce stu­
dentów różnych krajów kapi­

talistycznych o uprożliwienie im 
studiów Giovanni Berlinguer przy 
pomniał, iż Międzynarodowa Kon­
ferencja w Obronie Praw Mło­
dzieży, która obradowała w mar­
cu br. w Wiedniu, wykazała, że 
walka ta może być ujęta w jed­
nolitą kampanię, że może być ona 
przeprowadzona na skalę między­
narodową. MZS brał czynny udział 
w przygotowaniu tej konferencji, 
Program żądań przedłożony przez 
konferencję -  program budowy 
nowych szkół i uniwersytetów, 
zwiększenia liczby stypendiów, ob 
niżenia opłat za naukę i zagwa 
rantowania zatrudnienia -  winien 
uzyskać jak najszersze poparcie.

O wolność i rozwój kultury

W DALSZYM ciągu sprawozda­
nia sekretarz MZS wskazał, 

że również wbrew deklaracji praw 
człowieka są kraje, w których na­
uka nie cieszy się wolnością. I tak 
np. w USA dochodzenia prowa 
dzone przez Mc Carthy'ego powo 
dują, że profesorowie obawiają 
się wyrażać swoje poglądy lub, że 
profesorowie, którzy ośmielają się 
przeciwstawiać nagonce pozba­
wiani są mążliwości nauczania. Na 
uniwersytetach w Południowej Af­
ryce stosowana jest dyskrymina-
' i"  'Si2ÏÏ& W

W IE LK I
PA R LA M EN T
M ŁO D ZIEŻY
(DOKOŃCZENIE ZE STU. 1)

proc. ludności, tymczasem zaś 
nauczyciele szkół średnich u- 
posażeni bardzo nisko, zmu- 
łzen i są pracować jako szofe­
rzy lub  in n i pracownicy f i ­
zyczni.

CERDECZNĄ i  długotrwałą 
^m an ifes tac ją  na cześć po­

ko ju  przyjęto przemówienie 
wiceprzewodniczącej Świato­
wej Rady Pokoju — Isabelle 
Blume.

W  im ieniu światowego ru ­
chu obrońców pokoju przeka­
zała ona serdeczne pozdrowie­
nia uczestnikom Kongresu.

„P o ko le n ie , k tó re go  jestem  przed 
■ taw lc ie lką  — ośw iadczy ła Isabelle 
B lu m e  — m a w obec was szczegól­
ne  zobow iązania. U waża ono za 
sw ó j obow iązek zapew n ien ie w am  
po ko ju . T y lk o  w  w arun kach  po­
k o ju  m o ż liw y  je s t ro zw ó j m y ś li 1 
żyć ia in te lek tu a ln eg o “ .

M ów czyn i podkreśla , iż  w  walce 
o po kó j n iezbędny je s t ja k  na jszer 
szy ud z ia ł m łodego pokolenia .

Delegat Argentyny Mario 
Ernesto Bravo jest zasłużo­
nym bojownikiem o pokój, 
k tó ry  przez w iele miesięcy wię 
ziony b y ł za udział w  kam­
panii na rzecz zorganizowa­
nia festiwalu młodzieży w  Ber 
lin ie . Potężna jednolita akcja 
w  jego obronie przeprowadzo­
na przez młodzież wszystkich 
uniwersytetów A rgentyny do­
prowadziła do uwolnieni? go 
z więzienia.

W ystęp u jąc  na  Kongresie przed­
s ta w ił on w  sw ym  p rzem ów ien iu  
c iężką sy tuac ję  m a te ria lną  1 w a­
ru n k i n a u k i s tudentów  a rg e n ty ń ­
sk ich . Szeroko rów nie ż m ó w ił o 
ich w alce  o p ra w o do n a u k i, o p ra  
w o do sw obód dem okra tycznych.

Następnie przemawia przed 
stawiciel młodzieży studenc­
k ie j Czechosłowacji J ir i Pe­
likan. M ów i on o tym , iż w 
Czechosłowacji w  kra ju , w 
którym  władza znajduje się w 
rękach ludu, młodzież ma 
wspaniałe w arunki do nauki i 
pracy, do wszechstronnego roz 
woju  swych zainteresowań, roz 
w ijan ia  swych talentów.

Jako ostatni przed przerwą 
obiadową zabiera głos przed­
stawiciel studentów Burmy 
Quia Hein. Przekazał on 
czestnikom Kongresu, szczegół 
nie zaś studentom polskim, 
serdeczne pozdrowienia od stu 
diującej młodzieży swego kra 
ju. Z żalem podkreślił on, że 
większość delegatów wybra­
nych przez studentć^ Burmy 
n i j  mogła znaleźć się na sali 
obrad, gdyż rząd odmówił wy 
dania paszportów.

W  im ie n iu  de legac ji s tudentów  
B u rm y  Q uia H e in  popa rł program  
dzia ła lności M ZS, zre fe ro w an y  po 
przedn iego dn ia  przez sekre tarza 
generalnego M iędzynarodowego 
Z w ią zku  S tuden tów  B e rlin gu era .

(Sprawozdanie r  obrad po­
południowych zamieścimy w 
numerze jutrzejszym).

Dziwna decyzja
rządu greckiego
A g e n c j a  t a s s  donosi 

z Aten: wszystkie dzien­
n ik) greckie opublikowały o- 
świadczenie Papagosa stwier­
dzające, że rząd grecki posta­
now ił zwiększyć o jeden ba­
ta lion swój korpus ekspedy­
cyjny w  Korei.

Dziennik „A ugh i”  pisze, że 
oświadczenie to wywołgło zdzi
w ienie W k f i ł lA  ŁsU iw ipyęh.

zainicjował kampanię palenia 
książek, wśród których znalazła 
się „Teoria względności" Einstein

Te rnkwizycyjne metody — o- 
świadczą mówca -  spotykają się 
z coraz szerszą i coraz bardziej 
energiczną opozycją ze strony a- 
merykańskich studentów.

Sekretarz MZS napiętnował o- 
burzające fakty szerzenia z ka­
tedr uniwersyteckich barbarzyń­
skich teorii o wyższości rasowej 
i propagujących wojnę. I tak np. 
dr Slipper, profesor biologii na 
uniwersytecie w Amsterdamie, 
zmartwiony „przerażającym przy­
rostem ludzkości“  proponuje jako 
środek zaradczy „klęskę głodu" 
lub jeszcze lepiej wojnę bakterio­
logiczną.

h^ówca stwierdza, że w wielu 
krajach młodzież kończąca stu­
dia pozostaje bez pracy. I tak 
np. ze 100.000 studentów japoń 
skich, którzy w marcu br. ukoń 
czyli studia, 80 proc. pozostaje 
bez pracy. We Włoszech 12.500 
kandydatów zgłosiło się na 15 
wakujących posad nauczycieli, 
nowo dyplomowani inżynierowie 
zmuszeni są szukać zajęcia jako 
pracownicy fizyczni. Doktorzy 
praw na próżno ubiegają się o 
miejsca strażników więziennych. 
Absolwenci akademi medycz­
nych pozostają bez pracy w o- 
krępach, w których tysiące ludzi 
pada ofiarą gruźlicy i malarii.

Sekretarz MZS wskazuje jed­
nak, że nie wszędzie młodzież 
studiująca znajduje się w tak 
ciężkich warunkach i Jako przy­
kład podają Polskę!

W ROKU 1937 -  mówi Gio- 
wanni Berlinguer -  ukazało się 
takie ogłoszenie: „Rolnik, absol 
went Wyższej Szkoły Rolniczej z 
długoletnią praktyką -  referen­
cjami poszukuje jakiejkolwiek

pracy -  łaskawe zgłoszenia -  Przyjaźń i współpraca 
pod „Bezrobotny rolnik". dla zmniejszenia

Dziś Zbigniew Brzesko, stu- 
dent pierwszego roku warszaw- międzynarodowego 
skiej politechniki może napisać napięcia i zapewnienia 
w studenckim piśmie „Popro- pokoju światowego 
stu": „Gdy w zeszłym roku za­
pisywałem się na wydział inży- /'OBSZERNĄ część sprawozda­
niem wodnej, wiedziałem juz V_/nja sekretarz MZS poświę- 
zawczasu, ie za kilka lat będę ca Walce młodzieży studenckiej 
budować tamy i elektrownie 0 zniesienie napięcia międzyna- 
wodne". rodowego i o zapewnienie po-

Z takimi perspektywami -p o d  |<0j u- 
kreśla mówca -  studiuje dziś Tylko w atmosferze pokoju -
146.000 polskich studentów, oświadcza — jedność studencka 
Czyi może być inaczej, zważyw może być wzmocniona, nabrać 
szy, ie  gdy w ciągu 120 lat głębszej treści, umożliwiając 
przed ostatnią wojną w Polsce rozszerzenie działalności studen- 
powstały 24 wyższe uczelnie, to c|<iej. Ciężar wyścigu zbrojenio- 
w ciągu ostatnich 8 lat powsta- Wego przede wszystkim odbija 
ło ich aż 66. się ujemnie na budżetach o-

W zakończeniu tej części światowych. Kosj:t budowy sze- 
sprawozdania sekretarz MZS ¿cju bombowców typu B-36 wy­
powiedział: , , starczyłby na ufundowanie od-

W celu zapewnienia wolności powiednich stypendiów dla 
i rozwoju kultury studenci doma wszystkich studentów Danii, Nor 
gają się zniesienia wszelkich wegjj f Szwecji I Islandii łącz- 
form dyskryminacji i udostępnię- nje_
nia całej młodzieży nauki na Mówca słwierdz£li ie mim0
wszystkich stopniach studiów peł róinj pog|qdów na obecnq 
nych swobod demokratycznych. . światową, młodzież stu
prawa do własnego samorządu dencka moie . powinna wspó,.

nie walczyć o pokój, o rozwią­
zanie spornych problemów mię­
dzynarodowych. Długi okres po­
koju i złagodzenie napięcie mię 
dzynarodowego otworzyłyby nie-

niezależności prasy studenc­
kiej, nauczania w języku naro­
dowym, nauki historii własnego 
kraju i popierania kultury naro­
dowej, zagwarantowania studen
tom o p u w a h a m  pro og'r<,„|czOTe "hory,onty ‘ dla raz-
cy według ,ch IwoMnęJr, zoka M lu r ł , „ auki
zu propagandy wojennej i _ ay-

W brew zdradzie

prawicowych
rozłamowców

zjednoczone akcje
francuskich mas
pracujących dopro­
wadziły dc złagodzenia

dekretów rządowych

Komunikat CGT
BIURO CGT (Powszechnej 

Konfederacji Pracy) ogło 
siło komunikat, k tó ry  stw ier­
dza m. in.: CGT wyrażając nie 
zmierną radość mas pracują­
cych Franc ji z powodu zwol­
nienia z więzienia działaczy 
demokratycznych, w ita  jako 
w ie lk ie  zwycięstwo klasy ro­
botniczej, sił pokoju i  demo­
krac ji, fak t wypuszczenia na 
wolną stopę sekretarza gene­
ralnego CGT Le Leapa, sekre­
tarza CGT M olino oraz ich 
towarzyszy —  Andre Stila, 
Du Colone i  Laurenta.

Następnie kom unikat biura 
CGT pozdrawia masy pracu­
jące, które uczestniczyły w  
walce stra jkowej, po czym
stwierdza:
W  przem yśle b u do w lan ym  s tra jk  

trw a  we w szys tk ich  w iększych m ia 
Stach fran cusk ich . W n ie k tó ry c h  
w ypadkach pracodaw cy zm uszeni 
b y l i  w y ra z ić  zgodę na zw ołanie 
k o m s ljl roz jem cze j w  ce lu  rozpa­
trzen ia  żądań ro b o tn ikó w .

Na o d c inku  p rzem ysłu  te ks ty ln e  
go s tra jk i  trw a ją  w  S e ine -ln fe rieu  
re , w  fa b ryka ch  D u n k ie rk i, St.- 
P ries t, Bcssonneau, w  Angers itd . 
W  in n ych  m ie jscow ościach praco­
daw cy zm uszeni b y l i  przyrzec 
uw zg lędn ien ie  n ie k tó ry c h  żądań 
s tra jk u ją c y c h . R ów n ież w  przem y 
śie spożyw czym , pa p ie rn iczym  i 
k o n fe k c y jn y m  — ja k  s tw ierdza ko 
m u n ik a t CGT — zanotow ano suk­
cesy s tra jk u ją c y c h .

S tra jk u ją  w dalszym  ciągu gó r­
n ic y  kop a lń  ru d y  żelazne j i po­
tasu.

CGT apeluje o dalsze zacieś 
nienie jedności mas pracują­
cych. Jak donosi prasa demo­
kratyczna, w  ciągu ostatnich 
dni wiele tysięcy robotników 
zgłosiło swe przystąpienie do 
CGT.

W SZEREGU w ie lk ich  za­
kładów metalurgicznych okrę 
gu paryskiego, departamentu 
Nord i Rouen trw a  s tra jk  me 
talowców. W niektórych fabry 
kach metalowcy w róc ili do pra 
ey, ponieważ pracodawcy za­
dość ucj5yqjli isfe is lgn lom .

skryminacji rasowej w szkołach, 
poświęcania nauki i wiedzy 
sprawie pokoju ł dobrobytu na­
rodu.

Mówca przedstawia następ­
nie stan oświaty w krajach ko­
lonialnych stwierdzając, że o- 
świata w tych krajach jest wybit 
nie zaniedbana. I tak np. w Ke­
nii jest 94 proc., w Kongo bel­
gijskim 97 proc., a w Maroko 
93 proc. analfabetów. Odpo­
wiedzialność za to ponosi sy­
stem kolonialny i gwałcenie nie­
podległości i suwerenności na­
rodowej.

NASZA DROGA -  TO WALKA 
O POKOJ
AŻ DO ZWYCIĘSTWA

Po podkreśleniu konieczności 
zacieśnienia jedności międzyna­
rodowego ruchu studenckiego, 
w zakończeniu sekretarz MZS 
stwierdził, iż studenci oczekują 
z napięciem na wyniki swego 
kongresu. Jego rezolucje będą 
przedstawione przez delegatów 
wychowawcom i władzom 
wersyteckim, członkom parlamen 

przedstawicielom żyda kul-
MZS " wierny swemu statutowi turalnego. Z rezolucjom, tym 

proworlzi szeroko akcją na rzecz zapoznano zostanie spotecznosc 
pomocy dla studentów krojów studencko każdego uniwersytetu, 
kolonialnych i zależnych. Akcja każde, szkoły wyzsze,. Wszędzie 
ta powinna być prowadzono z zostaną zainicjowane dyskusje 
leszcze wiąkszą energią. MZS rrod zaleceniom, Kongresu 
U z  narodowe organizacje stu- *P™w,e uzyskania lepszych wa- 
denckie winny zwłaszcza zwiąk runkow bytu i studiów, w spra- 
szyć swe poparcie dla spremy wie przyjaźni ip współpracy.

'__,__ i rAT. Tok wczoraj jak i dziś -  po­
wiedział Giovanni Berlinguer - 
pracujemy marząc o piękniej­
szym, szczęśliwszym i sprawied­
liwszym jutrze. Jeżeli połączymy 
nasze siły, jeżeli wybierzemy 
wspólną drogę to przyszłość, 
której marzymy, będzie nasza.

narodowej suwerenności 
woju kultury tych krajów.

0  bardziej intensywną 
wymianę na polu kultury
1 nauki.

ZAMAWIAJĄC stosunki kulturalne 
pomiędzy studentami różnych 

krajów, mówca stwierdził, że stu­
denci, którzy pragną brać udział 
w kongresach lub innych impre­
zach zagranicą, często nie otrzy­
mują paszportów, a delegatom 
MZS odmówiono prawa wjazdu 
do Norwegii i do Stanów Zjedno­
czonych. Jednego z nich wydalo­
no z Holandii.

Dążeniem studentów jest dzi­
siaj nawiązanie wzajemnych sto­
sunków i takiej wymiany doświad­
czeń, jaka jest możliwa w nowo­
czesnym świecie. Chcą oni wspól­
nym wysiłkiem przezwyciężyć prze­
szkody utrudniające taką wymia­
nę i opracować metody umożli­
wiające każdemu korzystanie z 
jej dobrodziejstw.

IV Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów, zorganizowany z ini­
cjatywy Światowej Federacji Mło­
dzieży Demokratycznej i Między­
narodowego Związku Studentów, 
który zakończył się niespełna ty­
dzień temu w Bukareszcie -  o- 
świadczył mówca -  daje nam 
przykład skali, w jakiej powinni­
śmy stale rozwijać naszą działal­
ność w tym kierunku.

Przechodząc do zagadniW 
sportu sekretarz MZS podkreśla, 
że studenci słusznie domagają się 
swych praw do uprawiania spor­
tu, tj. prawa do posiadania wy­
posażenia sportowego, hali i te­
renów sportowych, wolności dla 
amatorskich stowarzyszeń sporto­
wych i jednocześnie prawa i wa­
runków dla regularnego współza­
wodnictwa ze sportowcami zagra­
nicznymi w międzynarodowych za­
wodach sportowych.

MZS ze swej strony stara się 
przyczynić do rozwoju stosunków 
sportowych między młodzieżą róż­
nych krajów, m. in. MZS planuje 
zorganizowanie w r. 1954 w Fin­
landii światowych igrzysk akade­
mickich. Przygotowania do tych 
igrzysk są już w toku. Te same 
stadiony i miasteczka, z których 
korzystali uczestnicy Olimpiady, 
będą gotowe do przyjęcia studen- 
tówesportowców z całego świata.

Rozruchy
w Berlinie 
zachodnim
(DALSZY CIĄG  ZE STR. 1)

pomocy bezrobotnym oraz po­
łożenia kresu zgubnej po lity ­
ce podziału Niemiec.

W ystąp ien ia  be zrobotnych B e r li­
na zachodniego 27 s ie rpn ia  — 
stw ierdza korespondent — b y ły  
znacznie po tężniejsze n iż  poprzed 
n ie  dem onstracje p ro testacy jne  
bezrobotnych prze c iw ko  pro w o ka­
cjom  zw iązanym  z „pom ocą“  am e­
rykań ską.

P o lic ja  zachodnio • b e rliń ska  zna­
lazła się początkow o w  k ło p o tliw e j 
s y tu a c ji. D op iero w  pó ł godz iny po 
rozpoczęciu się de m on stra c ji zaata­
kow a ła  ona w  w ie lu  m ie jscach bez 
ro b o tn ych  i  przeprow adziła  areszt» 
w ania.

Y IT ŁA D ZE  zachodnich sekto 
rów  Berlina nie są jed­

nak w  słanie zdławić ruchu 
bezrobotnych, występujących 
przeciwko prowokacjom ame­
rykańskim. Wręcz przeciwnie, 
represje policyjne potęgują je­
dynie oburzenie mas pracują­
cych Berlina zachodniego.

Na ulicach dzielnicy Moabit 
(sektor angielski) bezrobotni 
puszczali. rak ie ty  z ulotkami, 
które zawierały żądania nie­
zwłocznego przywrócenia jed­
ności Niemiec.

Agencja ADN donosi, że dzie 
s ią tk i tysięcy zachodnio -  nie 
mieckich robotników i  urzędni 
ków, bezrobotnych i  emery­
tów, kobiet i  młodzieży, — 
członków rozmaitych p artii po 
litycznych wzięło udział w  
czwartkowych potężnych de­
monstracjach pokojowych, któ 
re odbyły się w  zachodnich 
sektorach Berlina.

Największa demonstracja od 
była się na Brunnenstrasse, w  
sektorze francuskim. Tysiące 
mieszkańców zachodniego Ber 
lina  demonstrowały tam, żąda 
Jąc niezwłocznego zawarcia 
trakta tu  pokojowego.

W  demonstracji w  amerykaA 
skin i sektorze Berlina wzięło 
udział ponad 3 tys. osób. Roz­
powszechniono tysiące ulotek 
z tekstem nowej noty Związku 
Radzieckiego w  sprawie N ie­
miec i  komunikatu radziecko- 
niemdeckiego. Zostały one roz 
chwytane przez demonstran­
tów.

liech żyje i krzepnie
sojusz robotniczo-chłopski

granitowy fundament władzy ¡udowej
OBYWATELE MIASTA SZCZECINA I 

Y \T  NAJBLIŻSZYCH dniach w mieście naszym odbędą się 
’  '  dwie ogólnokrajowe uroczystości. W dniu 5 września

obradowcć będzie Krajowy Zjazd Przodujących Chłopów, 
a w dniu 6 września odbędą, się Krajowe Dożynki. Uroczy­
stości te przebiegać będą pod hasłem:
-  dalszej walki o rozwijanie produkcji rolnej w indywidual­

nej gospodarce chłopskiej, spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR, w oparciu o coraz wydatniejszą pomoc agro i zoo­
techniczną, kredytową I techniczną Państwa oraz w opar­
ciu o aktywną postawę w tej walce mas chłopstwa pra­
cującego.

— mobilizacji chłopstwa do terminowego i pełnego wywiązy­
wania się ze swych obowiązków wobec Państwa i klasy 
robotniczej, do realizacji dostaw obowiązkowych,

— walki o nieustanne umacnianie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego -  i spójni miasta ze wsią, jako warunków stałego 
umacniania Państwa Demokracji Ludowej, suwerenności 
i niepodległości Polski Ludowej,

-  demaskowania imperialistycznych podżegaczy wojennych, 
zwiększania wkładu Polski do walki o utrwalenie pokoju 
i zacieśnienie sojuszu z narodami, które pod kierowni­
ctwem ZSRR skutecznie krzyżują wojenne plany imperia­
listów.

OBYWATELE MIASTA SZCZECINA!
W dniach uroczystości miasto nasze gościć będzie chło­

pów - delegatów z całego kraju. Przyjmijmy serdecznie dro­
gich nam gości. Pokażmy piękno naszego prastarego grodu 
piastowskiego. Okażmy naszym gościom, braciom - chłopom 
z całego kraju gościnność i serdeczność. Niechaj każdy 
zakład pracy, instytucja, komitety blokowe -  zadbają o to, 
aby gmachy i przyległe tereny były oczyszczone, uporządko­
wane i udekorowane.

OBYWATELE I
MŁODZIEŻY!

Okażcie pomoc w uporządkowaniu i dekoracji miasta 
przez ozdobienie balkonów, okien, bram swoich domów.

Uczyńmy wszystko, - by godnie i serdecznie przyjąć dro­
gich nam gości

Szczecin, w sierpniu 1953 r.
PREZYDIUM

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W SZCZECINIE

I

* i
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W id a ć  to 
nie tylko 
wparku...
T EDWIE obeschła dobrze 
¿-'rosa na przypalonej słoń­

cem traw ie  w  parku Kaspro­
wicza, gdy zaczęli się scho­
dzić ludzie. W niedzielę park 
wcześniej się zaludnia niż w  
dni powszednie. Ci, którzy ca 
ły  tydzień pracują, chcą jak. 
najlep ie j wykorzystać wolny  
dzień, opalić się, wykąpać.

— Nię, ma gdzie iść w  tym  
Szczecinie — słyszy się roz­

um ow y. — Na Głębokiem ra ­
czej wybrudzić się można niż 
wykąpać, w  Dąbiu zupełnie za 
niedbana plaża, a do Między­
zdrojów za daleko. Cóż nam 
pozostaje? Tylko ten park z 
„Rusałką“ .

Widocznie tak myśli więcej 
osób, <bo w  ciągu dnia coraz 
więcej koców pokrywa wznie 
sienie koło jeziora, coraz barw  
niejszy staje się park. K olory  
sukienek tworzą na trtuoie  
piękne kobierce, prąw iem iK  
ładne ja k  klomby schnących 
zresztą już, nie podlewanych 
od dawna, zapomnianych 
przez pracowników Zarządu 
Zie leni M ie jsk ie j kwiatów.

Na „ Rusałce“  pojaw iły się 
ka jak i. Z  trudem w ym ija ły  
pływających i  kąpiących się, 
ale tym  więcej było śmiechu 
i  radości. Śmiechem i  nawoły­
waniem dzieci rozbrzmiewał 
cały park. Ścieżką koło Ic.wki 
przesuwały się grupki ludzi. 
Do uszu siedzących dobiegały 
u ry w k i zdań, poszczególne sto 
wa. Różne akcenty, różne po 
wiedzonka.

—  M ój sąsiad poznaniak 
— inform uje  znajomego prze 
chodzący starszy pan. •

—  1łroszę pani, ona nie u- 
mie takich rzeczy robić, prze­
cież tam u nich w  lubelskim...

—  U  nas w  Krakowie to by 
ło  trochę inaczej...

Więcej jest jednak rozmów 
innych: o Szczecinie, o ogród­
kach, o rosnących nowych do­
mach, o planach na p rzy­
szłość. 1 tu  nasuwa się myśl: 
kto to są c i ludzie zebrani w  
niedzielę w  pafcku?

To są szczecinianie. Bez 
względu na w ,  skąd kiedyś 
przyjechali, kochają coraz bar 
dziej swoje miasto. Tu boryka  
l i  się z trudnościami, tu  prze­
ży li chwile szczęścia, tu  uro­
dz iły  się ich  dzieci.

Inaczej myślący — to nie­
lic z n i ludzie nowi, ale i  oni, po 
pierwszej cudownej wiośnie 
przeżytej tu ta j, pokochają mia  
sto -  ogród, miasto młode, ros 
nące, dążące do pięknej przy­
szłości.

Dopiero zmierzch zaprowa­
dz ił ludz i do domów. Smutny 
w idok przedstawiał tak piękny 
w  ciągu dnia park. Nie ty le  
dlatego smutny, że pusty, ile  
dlatego, że pełen... śmieci. B ia  
łe  od papierów było wzgórze. 
Na ścieżce trzeba było omijać 
porozrzucane ogryzki owoców, 
pestki.

Teraz wiadomo było już  na 
pewno: tak, tu  b y li ęzczecinia 
nie.x Bo, niestety, mieszkańcy 
naszego pięknego miasta mają 
oprócz w ie lu  wspólnych zalet 
i  jedną wadę wspólną, która  
nie jest *właściwością większo­
ści m iast Polski — niech lu j­
stwo. (k  a)

W przekroju jednego powiatu
Z konferencji sierpniowej nauczycieli

Z je d n e j z p lansz w ys ta w io n ych  w  M yś lib o rzu  z oka z ji 
po w ia to w e j k o n fe re n c ji n a u c z y c ie li:

W  ro k u  1945-6 b y ło  w  pow iec ie  26 szkół o je d n ym  nau­
czyc ie lu ; w  ro k u  52-3 ty lk o  18; w  ro k u  53-4 będzie ty lk o  15.

S zko ły  o trzech  n a uczyc ie lach : w  ro k u  1945-6 zero, w  52-3 
siedem , w  53-4 będzie ty lk o  5.

O czterech i  w ięce j nauczyc ie lach  — w  ty c h  sam ych la ­
ta ch : zero, sześć, dziew ięć.

W niosek? M a le je  ilość szkół niższego s topn ia , wzrasta 
ogólna ilo ść  szkół (Ok. 15.p ro c ,) 1 ich  s topień o rg an iza cy jny , 
przeszło trz y k ro tn ie  w zros ła  iiość nauczyc ie ls tw a w  pow iecie.

Czy ty lk o  w  m yś lib o rsk im ?  N ie , podobny proces za­
chodzi w  ca łym  k ra ju .

szcze pomóc, trzeba zwłaszcza 
zaopiekować się najmłodszymi 
z nich, tym i k tórzy dopiero te 
raz rozpoczynają pracę w  szkol
nictwie.

N ie  wszędzie jeszcze z tą  o jie k ą  
i z tą  pom ocą je s t dobrze, w  po­
w iec ie  m yś lib o rsk im , ja k  w ykaza ­
ła  to  m . in . kon fe re nc ja , ani P rze­
w odn iczący P rezyd ium  PR N , an i 
Przew odn iczący P rezyd ium  M RN  
n ie  in te re su ją  się spraw ą p rzyd z ia ­
łu  m ieszkań d la  ty c h  na uczyc ie li. 
Są podobno bardzo zajęc i in n y m i 
spraw am i. T ru d n o  je d n a k  dociec 
ja k im i,  bow iem  zarów no skup zbo­
ża ja k  i  obow iązkow e dostaw y żywJ ECHAŁEM tu z p rawdziwym  niepokojem. A  teraz. _ ^

Każda z tych liczb mówiących o rozwoju szkolnictwa ca rinleka^ciekną’ w"powiecie my­
to dla mnie — nauczyciela, k tó ry  rozpoczyna dopiero pracę śliborsldm bardzo wąziutką strugą, 
w  szkolnictw ie —  stanowi zapowiedź najpiękniejszej przy­
szłości. I  ty lko  trzeba te liczby wypełnić właściwą treścią.
Oto zwierzenie absolwenta Liceum Pedagogicznego Lecha 
Błażejewskiego.

Stanisław Babisiak

RZĄD Mongolskiej Republi 
k i Lodowej stale wzmaga tro ­
skę o zdrowie ludności, niosąc 
pomoc chorym, docierając do 
najbardziej odległych zakąt­
ków kraju.

Na zdjęciu: lekarze, przyby­
l i  samolotem, udają  się do do­
mu chorego. (CAF)

Domy akademickie
przygotowują się
na przyjęcie 
studentów
TU  Z W IĄ Z K U  ze zb liża ją cym  się 
"  ro k ie m  szko ln ym  1953/54 wo 

w szys tk ich  ośrodkach akadem ic­
k ic h  w  k ra ju  t rw a ją  in te nsyw n e 
przyg o to w an ia  do p rzy ję c ia  s tu ­
dentów  i  s tudentek do dom ów  a- 
kad em ick ich .

W E W R O C ŁA W IU  w  bież. ro k u  
ilość m ie jsc  w  dom ach akadem ic­
k ic h  zw iększy się o 1.300, dz ię k i 
czem u p ra w ie  5 tys . słuchaczy 
w ro c ła w sk ich  szkół w yższych ko ­
rzystać będzie z m ieszkań w  do 
m ach aka de m ick ich . W zrost ilośc i 
m ie jsc  uzyskano d z ię k i rozbudo­
w ie  ju ż  is tn ie ją cych  dom ów  oraz 
przebudow ie  n ie k tó ry c h  na da ją  
cych się do tego ce lu  bu dyn ków .

W  p rzysz łym  m ies iącu Z arząd O- 
ś rod ków  a ka de m ick ich  rozpoczn ie 
budow ę da lszych 3 dom ów  akade­
m ic k ic h  na  p lacu G ru n w a ld zk im , 
z k tó ry c h  każd y  pom ieści 375 s tu ­
de ntów . D om y a ka de m ick ie  na 
p lacu G ru n w a ld z k im  będą zacząt­
k ie m  m iasteczka akadem ick iego .

TU  13 D O M AC H  A K A D E M IC -
"  K IC H  W ybrzeża o raz w  m iesz 

kan iach  po d lega jących a d m in is tra  
c j i  za rzą dó w  O środków  A kadem ie  
k ic h  — zna jdz ie  w  n o w ym  ro k u  
szko ln ym  w ygodne pom ieszczenie 
ogółem  4 ty s . studentów .

W  d n iu  1 p a źdz ie rn ika  b r . odda­
n y  zostan ie do u ż y tk u  studentów  
now oczesny dom  a ka de m ick i w 
G dańsku — W rzeszczu p rz y  u l. W y  
spiańskiego.

Z  k r a j u
b y ł z B u ka resz tu  do W arszaw y 
późnych godzinach w ieczo rn ych  26 
bm . Zespó ł P ie śn i i  Tańca C h iń ­
s k ie j R e p u b lik i Lu do w e j.
★  26 bm . p o w ró c iła  do k r a ju  26- 
osobowa g ru p a  zw iązko w có w  po l­
sk ich , k tó rz y  p rze b yw a li od 1 do 
26 bm . na  wczasach w  B u łg a rii,  
w  ' m ie jscow ośc i w ypo czynko w e j 
S ta lin . U czes tn ikam i w czasów  w  
B u łg a r ii b y l i  a k ty w iś c i zw iązków  
zaw odow ych oraz ro b o tn ic y  z róż ­
n y c h  ga łęzi p rzem ysłu .

*  W  D O L IN IE  C ho cho łow sk ie j.o d ­
dano do u ż y tk u  now e, na jw iększe 
w  T a tra ch  sch ron isko  gó rsk ie . P ięk 
n y , m a low n iczo po łożony b u dyn ek  
schron iska  o  ku b a tu rze  o k . 10 tys. 
m  sześć., pom ieścić może ponad 
200 tu ry s tó w . U ru cho m ie n ie  tego 
o b ie k tu  u m o ż liw i da lszy ro zw ó j m a 
sowego ru c h u  tu rys tyczne go  w  te j 
m a ło  dotychczas uczęszczanej czę­
ści T a tr.

W DEMOKRATYCZNYM  
sektorze B erlina odbywa sic 
rozdawanie paczek żywnościo­
wych bezrobotnym mieszkań­
com zachodniego Berlina.

Paczki te o fiarowali obywa­
tele Niemieckiej Republik i De­
mokratycznej i  mieszkańcy de­
mokratycznego sektora B e rli­
na.

Na zdjęciu: Plac Akademii w  
Berlin ie  w  czasie rozdawania 
paczek (CAF)

tL J!
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W  GŁĘBOKIEJ trosce o tę 
'  '  w łaściwą treść, o całko­

w ite  wykarczowanie kap ita li­
stycznych pozostałości w  syste 
¡mie wychowania, o kształtowa 
n ie umysłowości dziecka na 
podstawach naukowego poglą 
du na świat, o umiejętne uka­
zywanie dziecku wspaniałych 
perspektyw socjalistycznego 
ju tra  w  Polsce — toczyła się 
ną konferencji w  Myśliborzu 
żywa dyskusja.

Z a b ie ra li w  n ie j głos i  c l, k tó rz y  
ta k  dobrze pa m ię ta ją  jeszcze w ie j­
ską szkołę w  do w o je nn e j Polsce, 
ja k  i  c i, k tó ry c h  w ycho w a ła  ju z  
Po lska  L u do w a ; wypo%viadali się 
ta cy , k tó rz y  m o g li się po dz ie lić  bo 
g a tym i dośw iadczen iam i w  do tych  
czasowej p ra cy  pedagogicznej, 1 ta  
cy , k tó rz y  dop ie ro  w czo ra j uko ń ­
cz y li s tud ia . Każde w ys tąp ien ie  ce 
chow ała w spó lna  m y ś l: dać z sie. 
bie szkole ja k  n a jw ię c e j; ucząc 
dziecko — podnosić system atyczn ie 
i  sw ó j poziom  ide o lo g iczny, pod­
wyższać ciąg le  jakość p ra cy  d y ­
dak tyczn o  -  w ycho w aw cze j.

Właśnie ów młody 
uczyciel Lech Błażejewski. 
Przed dwoma zaledwie miesią 
cami ukończył Liceum, już  za 
k ilk a  dn i będzie wykładowcą 
języka polskiego w  niedale­
k im  od Myśliborza Sulim ie- 
rzu. Rolę swą ja ko  nauczycie­
la języka polskiego rozumie 
bardzo szeroko, nie zwęża je j 
do przekazywania dzieciom 
praw ideł ty lk o  i  regu ł grama­
ty k i i  pisowni.
M ó w i o ty m , ja k  pra gn ie  aby Je 

go *w ycho w an kow ie , pozna jąc p ię k  
no o jczys te j m o w y , po zna w a li Jed 
nocześnie p ię kn o  o jczys te j z ie m i; 
ab y  poprzez um iło w a n ie  tego p ię k ­
na  s ta w a li się go rą cym i p a tr io ta -

?i i ,  ab y  zaszczepia li w  sobie k u l t  
la  postępow ej t ra d y c j i  na rodu.

YSJ YSTĄPIENIE Stefana M i 
' '  kłosa — k ierownika szko 

ły  w  Myśliborzu, świadczy o 
pełnym zrozumieniu przez 
bardzo w ielu ju ż  nauczycieli 
szkodliwości ru tyniarstw a 
systemie pracy dydaktycznej; 
o zrozumieniu przez tych na­
uczycieli ogromnej ro li, jaką 
w  postępowej pedagogice 
współczesnej spełniają lekcje 
poglądowa i  jak  w ie lką  siłę 
atrakcyjną posiadają one dla 
dzieci.

— Poszedłem — m ó w ił on — z 
dz iećm i do p o b lis k ie j spó łdz ie ln i 
p ro d u k c y jn e j, ab y  pokazać im  ja k  
le p ie j, ja k  inaczej n iż  da w n ie j ży ­
ją  w  n ie j ch ło p i. N a tra fi liś m y  w la  
śnie na  budo w an ie  no w e j ch le w n i. 
P o w ie  ktoś, że to  n ie is to tn a  m oże 
sprawa. A  przecież ta  je d n a  w y ­
cieczka ta k  zaabsorbowała m oich 
uczn iów , że te m a tyka  z n ie j w y ­
s ta rczy ła  potem  na w ie le  le k c j i ,  
k tó re  dz iec i p rze ra b ia ły  z n ie spo ty  
ka n ym  d a w n ie j za in teresow aniem . 
N a le k c j i  a ry tm e ty k i np . dzieci, 
k tó re  przed ty m  tru d n o  b y io  na­
k ło n ić  do sam odzielnego rozw ią zy ­
w an ia  zadań, te ra z z ochotą w y l i.  
cza ły  ilość p ro s ią t, k tó re  będzie 
m og ła  pom ieścić w idz ian a  w  spó! 
dz ie ln i ch le w nia . Na ge og ra fii 
na jw ię kszym  zain teresow aniem  r 
w i ły  o ro zb ud ow yw an iu  os ied li 
Polsce, b io rą c  w łaśn ie  za w zó r r__ 
budow ę b u d yn kó w  gospodarczych 
w  spó łdz ie ln i, k tó rą  zw ie d z iły . Na 
le k c j i  zoo log ii m ó w iły  znów  dzieci 
o krow ach , o kon iach , o ku ra ch  
i  o ich  rasie. P o ró w n yw a ły  ró w ­
nież w yda jno ść  m le ka , nośność k u r  
spó łdzie lczych z  ty m , co b y ło  w  
ich  o jco w sk ie j gospodarce, zastana 
w ia l i  się nad znacznym i różn ica­
m i.

A  rezultaty?

Ponad 85 proc. tych dzieci, 
które przeszły z klasy I I I  do 
IV , otrzymało dobre i  bardzo 
dobre stopnie.

Jest to  najlepsze potw ier­
dzenie słuszności metody nau­
czania poglądowego.

f  A F IARNYM  tym i mądrym 
'^ 'nauczycie lom , mocnym i

korzystamy
Województwo

Plany na rok 1953-54

Za mało 
z Wszechnicy Radiowej
szczecińskie na szarym końcu

Jedynym kołem faktycznie pracu« 
jącym w samym Szczecinie było 
koło Biblioteki Miejskiej. Związki 

Y \7  SZECHNICA Radiowa rozpoczyna szósty rok pracy. Ta zawodowe nie umiały dotrzeć z 
’ v największa w  k ra ju  uczel nia daje co rok rzetelną w ie- propagandą Wszechnicy do robot

dzę setkom tysięcy ludzi. Przeznaczona dla świata pracy powiązały pracy kół ze

PODZIELONA na 3 kuirsy, 
wspiera nas skutecznie w  na­
szej pracy zawodowej, jest 
znakom itym  uzupełnieniem 
związkowego szkolenia ideolo­
gicznego w  zakładach pracy. 
Zapewnia awans społeczny. 
Jest dostępna dla wszystkich.

naszym województwie.

NA SZARYM KOŃCU

hM im m i

umożliwia szerokim rzeszom budowniczych Polski Ludowej szkoleniem ideologicznym, mimo 
korzystanie ze skarbca k u ltu ry , uczy zrozumienia podstawo zaleceń CRZZ. 
wych praw rządzących przyrodą i  społeczeństwem ludzkim. Czy można było zrobić w

sprawie Wszechnicy m niej, 
aniżeli zrob iły  nasze Zw iązki

__ . , . Zawodowe? Owszem, okazuje
ESIENIĄ r. ub. w  woj. się, że można. ,,Palma p ie rw - 
szczecińskim zapisało się SZeńsbwa”  należy się Zw. Sa­

na kursy W. R. 2440 słucha- mopomocy Chłopskiej, k tó ry  
czy. Do końca przetrwało ty l-  w  r  uh, powziął w  związku z 
ko 1200 osob, z których 550 roczniicą Rewolucji Październi 
zdało egzaminy wiosną r .  b., kowej rezolucję, zobowiązuj ą- 

Wrzesień jest okresem w e r reszta przystępuje do egzami- cą członków ZSCh do czynne- 
bunku słuchaczy w  miastach, ^ów  jesiennych. Oznacza to, g0 udzi-ału w  a k c ji wszechni- 
paździemik — na wsi. W arto że ponad 50 proc. słuchaczy cy Radiowej. Zobowiązanie po 
— w związku z akcją werbun odpadło w  ciągu roku, pręay- zostało jedynie na papierze — 
kową — poświęcić słów parę czym i  ta  pierwsza liczba — w  ciągU całego roku  ZSCh zor 
dotychczasowym wynikom  2440 ~  jest niesłychanie niska ganizował ty lk o  koło wszech- 
pracy Wszechnicy Radiowej w  w  porównaniu z innym i woje  n [cy w  Baniach, is tn ia ły  ró w - 

- wódzitwami. I  tak w  wojew. nież dwa koła w  pow. m yśłi_
stalinogrodzkim korzystało w  borskim. Bez udzia łu ZSCh 
r - ub; z, W s^b n a cy  Radiowej powstało koło W R w  Rybokar 
ponad 40.000 słuchaczy, we tach, przy wzorcowej św ie tlicy 
wrocławskim  do wiosennych GRN _  ale też bodaj jedyne 
egzaminów przystąpiło 18200. na ok< 7o św ietiic  w ie jskich, 
W  samym ty lko  Wałbrzychu prowadzonych przez rady na- 
liczba słuchaczy WR przekro- rodowe
ożyła 600, podczas gdy w  _ . . , ,  .,
Szczecinie wyniosła zaled- P g ó taą  można stwierdzić, 

j  42 że nawet: te  te k  niesłychanie
n ik ła  liczba 1200 słuchaczy 

Jakie są przyczyny tego W R w  r .  b. zdobyto została 
stanu rzeczy? Zwróciliśm y się niemal wyłącznie przez aparat 
z tym  zapytaniem do k ie r. oddziału wojewódzkiego, bez 
oddziału wojewódzkiego pomocy organizacji maso-
Wszechnicy Radiowej p. Żery wych, k tóre  m ają  tu  do speł- 
chowej, która objęła to  stano menda główną rolę. 
wisko wiosną r .  b. w  związku
z gruntowną reorganizacją od* P LANY NA R. 1953/54 
dzaału. _

f ^ Z Y  M O ŻNA w  r. 1958/54 
-  Przyczyn jest wiele. Zacznij- ' —'osiągnąć lepsze w ynik i?  

my samokrytycznie od siebie, tj- Oczywiście, że, można, pod 
naszego oddziału. Brak penetracji warunkiem ca łkow ite j zmiany 
terenu, brak znajomości jego spe- styi u dotychczasowej pracy, 
cyfiki, zaufanie do „hurra-optymN obecnie — na podstawie do- 
stycznych" sprawozdań i statystyk, k ładnie przeanalizowanych 
niezbyt staranny dobór ludzi na planów powiatowych — spo- 
stonowisko „konsultantów" powia, sądzono plan wojewódzki, 
towych. W ogóle brak dostatecz- k tó ry  przew iduje nie m niej 
nego powiązania oddziału z te- niż 7000 słuchaczy na wszyst- 
renem. Tam, gdzie powiązanie to kich kursach Wszechnicy. Na 
było ściślejsze -  jak np. w pow. pewno Jest to cyfra  oSiągaina.

SZEF ZAMACHOWCÓW  
IR AŃSKICH

generał Fezlellah Zahedi 
ma d ług i staż w  wysługiwa­
n iu  się faszystowskim elemen 
tom wszelkiego autoramentu. 
W  1942 r. planował on wspól­
nie z hitlerowcam i dokonanie 
puczu faszystowskiego w  Ira ­
nie. W 1951 r. Zahedi został 
mianowany m inistrem  spraw 
wojskowych w  rządzie Mossa- 
dika, jednakże po k ilk u  miesia 
cach zwolniono go za próbę 
dokonania zamachu stanu. Na­
tychm iast zainteresował się 
n im  szach Reza Pahleui. m ia­
nując go swym■ adiutantem w  
randze generała. Zahedi knu ł 
dalej spisek przeciwko Mossa- 
dikow i. kontaktu jąc  sie z a 
gentami angielskim i i  amery 
kańskim i. B y ł za to k ilka kro t 
nie osadzany w  wiezieniu, m 
in . za udzia ł w  zamordowaniu 
szefa p o lic ji irańskie j. Am ery­
kańska agencja prasowa ..Uni­
ted Press“  donosi z n ieukry  
waną radością, że Zahedi nu 
ma zbyt w ie lk ie j m iłości do 
Anglików , którzy od roku 1942 
do końca w o jny przetrzymy­
w a li go w  obozie dla in terno ­
wanych.

1 wydawnictw 
technicznych

ZY G M U N T  F IG U R Z Y N S K I. ■ 
„P rz e k s z ta łtn ik i“ , tom  I.

T om . I  po da je  ogó lną  te o rię  ob ­
w od u  prostow niczego i  analizę z ja  
w is k  fizyczn ych , stanow iących pod 
stawę dz ia łan ia  zaw orów  e le k ­
try c z n y c h  gazow o -p ró tn iow ych . 
ponadto zaw ie ra  op is k o n s tru k c ji 
p ro s tow n ikó w  rtę c io w ych , ic h  urzą 
dzeń pom ocn iczych o raz m etody 
badań i  o d b io ru  zespołów p rostow  
n iko w ych .

nie lękającym się trudu 
dziom trzeba oczywiście

K s ią żka przeznaczona Jest d la  
m ag is tró w  in żyn ie ró w  i in ż y n ie ­
ró w  spe c ja lizu ją cych  się w  budo 
w ie  lu b  u trz y m a n iu  urządzeń p ro ­
s to w n iczych duże j m ocy, a zwłasz 
cza urządzeń zasila jących tra kc ję  
e le k tryczną . Książka może służyć 

* “  I rów n ie ż za podręczn ik  d la  studen 
je - 1 tó w  w yższych szkół techn icznych.

pyrzyckim -  który był pod bezpo­
średnią opieką oddziału — wyniki 
były znacznie lepsze. (W Pyrzycach 
liczba słuchaczy wynikła 280).
Tam, gdzie konsultanci powiato-- 
wi byli właściwi, praca szła bardzo 
dobrze, jak np. w Myśliborzu, 
gdzie stanęło do egzaminów 127 
osób (konsultant p. Binkowski) -  
a więc 3 razy więcej, niż w Szcze­
cinie! Natomiast w pow. Łobez i 
Kamień nie było ani jednego za-* 
rejestrowanego słuchacza WR!

BEZCZYNNOŚĆ 
ORG ANIZACJI MASOWYCH

JEDNAKŻE najlepie j na­
w e t zorganizowana praca 
oddziału niie może dać w yn i­

ków bez czynnego współdzia­
łania organizacji masowych. I  
tu, ja k  się zdaje, tlkwi głów-

Są pewne oznaki, że i  organi­
zacje masowe wezmą w  tym  
roku  czynniejszy udzia ł w  tej 
pracy. Poszczególne zw iązki 
w zię ły pod swoją opiekę sze­
reg powiatów, biorąc za tę 
akcję pełną odpowiedzialność. 
I  tak Zw. Służby Zdrowia od 
powiada za pow. Dębno, Kole 
jarze za Stargard, Budowlani 
za Nowogard. W  każdej gm in­
nej św ie tlicy wzorcowej po­
wstać ma koło Wszechnicy, 
ZSCh również przyrzeka 
wzmożenie aktywności. Plan 
przewiduje 3000 słuchaczy 
w iejskich.

CO DAJE WSZECHNICA?

]\T A  ZAKOŃCZENIE zacytu 
'i jem y kró tką  wypowiedź, 

podpisaną przez kilkunastu
na .przyczyna faktu , że wojew. członk6w koła Wszechnicy, 
szczecińskie wlecze się na organizowanego w  r. ub. 
szarym końcu. przy oddzia le Drogowym

W takim np. Szczecinie, gdzie Kc,le i w  Stargardzie; 
mamy tyle kluczowych zakładów
pracy, nie było w r. ub. ani jed- „Koło Wszechnicy na naszym 
nego koła WR ani w Stoczni, ani odcinku pomogło nam dużo do 
w Hucie, ani w Zakładach Odzie- podniesienia wydajności pracy i 
żowych. Powstało wprawdzie jed- zakończenia planu rocznego. Pra­
no koło na Starówce -  ale się cownicy lepiej rozumieją zadania 
rozsypało, z powodu braku jakiej- na nich włożone i lżej idzie praca 
kolwiek opieki związku. Brak kół zawodowa i społeczne. Przez to 
Wszechnicy w raszym sztandaro- przyspieszamy wykonanie Planu 
wym obiekcie Planu 6-letniego -  6-letniego i zbudowanie socjalii* 
Bazie Rybackiej w Świnoujściu, mu w Polsce", 
nie ma ich również w Skolwinle, F, I,

i



Ą  j  St r o n a  ~  k  d  r  i

n /N O C Y  z 13 na 14 sierp 
w n lg  nasza Z iem ia  prze­

szła przez r ó j m eteorów , 
c m l gw iazd spadających. 
Nazywamy Ja perseidam i, 
ponieważ pozorn ie  zb liża ją  
s iij ku  nam  od gw iazdozbio 
ru  Perseusza.

Są to  drobne k a m y k i lu b  
g ru d k i żelaza m e ta liczne­
go. Biegną z fantastyczną 
szybkością 18 k ilo m e tró w  
na sekundę. Toteż p rzy  
ze tkn ięc iu  z n a jw yższym i 
w a rs tw a m i a tm o s fe ry  z iem ­
s k ie j spa la ją się w sku te k  
ta rc ia  i  rozsyp u ją  na p ro . 
Stek. Pozostaje po n ich  
przez k ró tk ą  ch w ilę  św ie t­
lis ta  rysa na n ie b ie  (p ió w l 
m y  w  ję z y k u  potocznym , 
że spadla „g w ia zd a “ ).

W śród tego d rob iazgu mo 
żc się je d n a k  zdarzyć 1 
w iększy okaz, na w e t p ra w  
d z iw y  o lb rzym , zw any bo li 
dem . 1 ż le  b y ło b y  z na m i, 
gd yb y  nas n ie  och ran ia ła  
g ruba i  elastyczna w ars tw a  

a tm o sfe ry . A lb ow iem  po­
w ie trze  to  p ra w d z iw y  pan­
cerz, k tó ry  nas zabezpie­
cza przed bom bardow aniem  
z przestrzeni m iędzyp lane­
ta rn ych .

Spadający b o lid  Jest w y ­
z ięb iony do ze ra  abso lu t­
nego (m inus 873 stopn ie e.)

P rz y  ud erzen iu  o w a r­
stw ę p o w ie trza  b o lid  za­
trz y m u je  się gw a łtow n ie  
na w ysokośc i k ilku d z ie s ię ­
c iu  k ilo m e tró w  nad Z ie ­
m ią , jednocześnie rozżarza 
się na  sw ej p o w ie rzchn i do 
z górą 30.000 s to pn i 1 
w sku te k  ró żn ic  te m p e ra tu r 
pęka na m nó s tw o  od łam . 
Uów m n ie jszych  lu b  w ię k ­
szych.

O d ła m k i te  spadają na 
Z iem ię  Już ze z w yk łą  szyb 
kością (n ie  kosm iczną), wo 
bec czego są znacznie 
m n ie j groźne.

O sta tn i zanotow any bo lid  
p ę k i nad Po lską w  ro k u  
1935. Jego re s z tk i rozsypa 
ły  się na  po w ie rzchn i o- 
k o lo  9 k ilo m e tró w  kw a d ra ­
to w y c h  na  zachód od po ­
więżą. Szkód n ie  w y rzą ­
dz i! żadnych.

W ciągu 16 lat

S tO Ilka zaW8 Stany Zjednoczone
Odkryto ją  w  1823 roku 
- a w sto lat później
stała sią groźnym
niebezpieczeństwem dla Europy
W ROKU 1823 w Stanach Zjednoczonych znalazł się To­

masz Sej, w ie lk i m iłośn ik  przyrody i  kolekcjoner 
owadów. Wędrował on po stokach górskich 

tych nieznaną roślinnością i  zbierał żuki ł  metyle.

N A  KOLCZASTYCH gałąź- zaczęły się one rozmnażać 
kach z kwiatam i, podobnymi bardzo szybko i  rozprzestrze- 
d ° kw ia tu  k a rto fli, Sej zauwa n iły  się na wszystkie pola ziem 
żył pełzające słomiano -  żółte, maczane Stanów Zjednoczo- 
błyszczące robaczki, wielkości nych i  Południowej Kanady, 
około centymetra, z dziesięcio ,, . ,
ma czarnymi prążkami na Walka ze stonką ogranioza- 
grzbiecie. G ryzły one liście te(j la. si^ do ręcznego je j zhiera- 
k łu jącej trawy. n ia- Stonki zwartą masą po-

Po powrocie Se| opisał nowe stępowały na wschód «ostawia rykanam i z jaw iła się w 
go owada nazywając go rośli za s,ot>ą ogołocone ogrody, chodniej strefie Niemiec, 
nożerczym dziesięcioprążkow— r ° j łł ce larw. Początko-
cem” . Oczywiście wtedy n i- w °  owady przebywały średnio 
komu nie przyszło do głowy, ^  k™. rocznie. W  dalszej dro­
żę prążkowany owad stanie dze. napotykały więcej pól 
się tak  groźnym wrogiem ro i-  ZWI§kszyły swoją szybkość. W 

"  '  . ciągu 18 la t zajęły cały kra j.

nej ty lko  pary stonek w  ciągu 
Jednego lata.

INW AZJA EUROPY

P ) 0  EUROPY stonka dosta- 
ła się w  czasie pierwszej 

w ojny światowej. Przywiezio­
no ją  z Am eryk i do Francji. 
Początkowo n ik t nie zwracał 
na nią uwagi. Zauważono ston 
kę we Francji dopiero w  1922 
roku. Okazało się wtedy, że 
rozmnożyła się ona ju ż  na 
przestrzeni 250 km. kwadra­
towych. Zaczęto stosować 

pokry- ¿rodki chemiczne, lecz już by­
ło  za późno. Stopniowo ston­
ka zaczęła opanowywać całą 
Francję. Dostała się także za­
granicę, do Holandii, Belgii, 
Szwajcarii i  Hiszpanii. Stęn- 
ka niszczy we F rancji corocz­
nie ok. 3 — 4 m ilionów  ton 
karto fli.

Po drugie j wojn ie świato­
wej stonka znów razem z Arae 

za-
zicro słodkowoüne.

ników.

STONKA ZN A LAZŁA  
KARTOFLE

Nazywano je  przybyszami z 
p re rii lub  żukam i z ko lorado 
gdyż z tego stanu przybyły.

O ?  .TEp ° .  czasu upłynęło Dzisiaj już przeszło 8 m ii.
rrwierć w ieku. Na te ry ło - km. kwadratowych teryto rium  

rium  A m eryk i wzrastała gę- Am eryk i zajętych jest przez 
stośc zaludnienia. Na dzikich tego szkodnika. Pozbawia on 
preriach powstały pola upraw upraw tysiące fermerów. Roż­
ne, zaczęto sadzić ziemniaki, reklamowana amerykańska 
Stonka, która swobodnie prze- technika była i  Jest bezsilna 
bywa przestrzeń k ilk u  k ilom e- wobec stonki. Fermerzy tracą 
tró w  przeniosła się z kolącej corocznie około 3 m il. ton ziem 
psianki na liście ka rto fli. M ięk niaków. 
kie, soczyste liście widocznie
spodobały się owadom, gdyż

Dziwy Bałtyku

Jak powstała plaża 
w Międzyzdrojach

K IEDY skwar letniego południa Wskutek silnej akumulacji pia- 
sprowadzi nas na między- sku morze cofało się pod napo- 

zdrojskq plażę, znajdziemy się w rem lqdu. Plaża międzyzdrojska 
otoczeniu słońca, wody i piasku, znajdowała się wtedy na miejscu 
Nie wiemy wtedy co więcej po- morza w odległości 2 km od o- 
dziwiąc -  blask słonecznego dnia, becnego brzegu, 
bezkres morskiego żywiołu, czy pQ pewnym czasie ustał proces 
ogrom usypisk bałtyckiego piasku, tworzenia się wydm. Morze roz- 
Wszędzie, gdzie stępimy, natrafia, poczęło atak na wybrzeże połu- 
my na czysty, przemyty morzem dniowe, podmywajęc północne 
piasek. W niektórych miejscach stoki wydm. Potworzyły się brzegi 
piasek układa się w postaci ko- strome, czyli t. zw. klify, które do- 
pulastych grzbietów wydmowych, chodziły do 40 metrów wysokości. 
Czasami wydmy osiqgajq wyso-. Wybrzeże stopniowo ustępowało 
kość 30 metrów, a szerokość 100 pocj naciskiem bałtyckich fal. 
lub nawet 200 metrów. Cofnięcie brzegu w clqgu 1.000-

Tworzenie się wydm na wybrze- 2.000 lat dochodziło do 2 km. 
iu  pomorskim rozpoczęło się w Plaża na miejscu obecnych Mię- 
okresie litorynowym, czyli 7.000 iat dzyzdrojów w tym okresie nie Ist- 
wstecz. Starsze wydmy rzadko wy- niała.
chodzę na powierzchnię. Sq one 
przykryte grubę warstwę najmłod­
szych usypisk wydmowych. <

Najstarszy 
mur obronny
w Polsce odkryto
w Wiślicy

“ tą  z rzędu kam pan ię  w y k o p a li 
Skową na g ro dz isku  w  W iś licy , 
(pow . P ińczów ).

Jak w yka za ły  badania, g ród  w i­
ś lic k i b y ł ob w arow a ny  w  w . X I— 
X I I  po tężnym  m u re m  kam ien nym , 
k tó ry  obnażono w  w a le  zachodnim  
na p rzestrzen i 12 m  i  w  najg łębsze j 
p a r t i i  na  w ysokośc i przeszło 2 m . 
W rb . została ods łon ięta bram a, 
w iodąca do g ro du  od zachodu, czę 
ściow o uszkodzona podczas w o jn y  
św ia to w e j 1914 r.

M u r  o b w arow u ją cy  gród w iś lic k i, 
s w ie lk ic h  g łazów  gipsu k rys ta lic z  
nego łączonych zapraw ą, je s t n a j­
sta rszym  m u re m  ob ron nym  zna­
n y m  dotąd w  Polsce.

W ew ną trz  grodziska o d k ry to  12 
dom ów  m ieszka lnych. W śród n ich  
w y ró ż n ia ją  się ś lady dużego zabu 
dow ania m ieszkalnego z dobrze za 
C how anym  piecem . O dsłonię to też 
fu nd am en t kam ie n n y  czw orobocz­
nego b u d yn ku , pozbaw ionego p ie ­
ca i  ja k ic h k o lw ie k  urządzeń gospo 
da rczych. Zarów no n ie w ie lk ie  roz 
m ia ry  tego b u d yn ku , Jak też sta­
ranność w  po łożeniu posadzki z 
g ruzu kam iennego na zapraw ie 
m u ra rs k ie j nasuw a ją  pe łne zastrze 
te ń  przypuszczenie, że m am y tu ­
ta j do czyn ien ia  z ś ladam i k a p l i­
cy grodow e j z X I—X I I  w ieku,

Nowy proces narastania wy­
brzeża rozpoczęł się 4.000 lat te­
mu. Najwięcej wydm powstawało 
na dolnym prawobrzeźu Świny. 
Wybrzeże teraźniejszych Między­
zdrojów wysunęło się wgłęb mo­
rza i Jgcybrało charakter plaży. 
ProcesNftn jednak został szybko 
przerwany nowym »kresem nisz­
czenia brzegu. Pod Międzyzdro­
jami linia brzegowa cofnęła się 
znów o 1 km.

Wreszcie w okresie historycz­
nym rozpoczęła się trzecia faza 
narastania wydm, trwajęca do 
dziś. Tempo gromadzenia się pia­
sków wydmowych jest obecnie 
wyjętkowo duże. W ciqgu kilku 
setek lat wydmy wyrosły do wy­
sokości 20-30 m.

Powstaje pytanie, czy wybrzeże 
Międzyzdrojów również przyrasta 
i posuwa się w głqb morza? Od­
powiedź nie jest trudna. Na 
wschód od Międzyzdrojów widzi 
my wyraźnie klif, który cofa się 
przed falami. Na plaży pod war­
stwę piasku trafiaję się kamienie, 
które przecież nie mogły być przy­
niesione przez wiatr. Pozostawił 
je lodowiec i fale morskie. Morze, 
podmywajqc brzeg, obnaża ka­
mienie i gromadzi je w niektó­
rych miejscach dość licznie. Z te 
go więc wynika, że plaża w Mię­
dzyzdrojach stopniowo cofa się 
w głąb lqdu. Nie obawiajmy się 
jednak, że zniknie szybko. Zanim 
stanie się brzegiem klifowym u- 
płynie jeszcze wiele setek lat.

E. T.

Gdyby magnaci z Wall­
street i  władcy Białego Domu 

; zamiast przeznaczać m ilia rdy 
na bomby atomowe, ziużyłi cho 
ciąż setną część tych środków 
przeciw strasznemu wrogowi 
ro ln ików , znów oglądaliby oni 
stonkę ty lko  w  muzeum jak 
przeszło sto la t temu.

ŻARŁOCZNOŚĆ
POTOMSTWA
STONKOWEGO

r7 lM F t stonki spędzają w
^ z ie m i, Jesienią zagrzebują 

się w  głąb do 70 cm. i  zasypia 
ją  do wiosny. Wiosną wycho­
dzą na powierzchnię dopiero 
wtedy, gdy temperatura pod­
nosi 6ię do 15 stopni i  chciwie 
p iją  ¡kropie rosy. Na pożywie­
nie mogą czekać nawet dwa 
miesiące. Doświadczenia wyka 
zały, że n ie zamierają one bez 
pożywienia nawet w  ciągu ro ­
ku.

Samica przy sprzyjającej 
temperaturze i  dobrym poży­
w ieniu może złożyć do 2.500 
ja j, kupkam i po 30 do 150 
sztuk. Z błyszczących, żółtych 
jajeczek po upływ ie  k ilk u  dni, 
zależnie od temperatury, w y ­
chodzą larwy. Ży ją  one 2 do 
3 tygodni. Każda larwa zjada 
przez ten czas około grama po 
żywienia, to  jest prawie 40 cm. 
kwadrat, liści. Potem opuszcza 
się z krzaka i  zanurza w  zie­
m i gdzie przemienia się w  
poczwarkę. Po 10 dniach z 
poczwarki wychodzą żarłoczne 
owady. W ciągu lata dają -one 
jeszcze drugie, a w  bardziej 
ciepłym klimacie, trzecie i 
czwarte pokolenie. Ta łatwość 
rozmnażania się czyni szkodni 
ka tym  straszniejszym.

Przypuśćmy, że stonka zjada 
pięć razy więcej liści n iż je j 
la rwa. Weźmy też zmniejszo­
ną ilość jajeczek czyli 500 
sztuk. Teraz obliczmy ile  po­
karmu potrzebuje potomstwo 
jednej pary w  ciągu jednego 
lata. Pierwsze pokolenie: 500 
la rw  — 500 gramów liści a 
500 stonek — 2500 gramów. 
Drugie pokolenie: 125 tys. 
la rw  — 125 tys. gramów a 125 
tys. stonek — 623 tys. gra­
mów. Trzecie pokolenie: 33'm i 
liony 500 tys. la rw  zużyje 33 
m iliony 500 tys. gramów liści. 
Przypuśćmy, że te ostatnie la r 
w y  nie zdążą się przekształcić 
w  stonki i  zginą jesienią. Na­
wet i  w  tym wypadku do w y- 
karmienia ich trzeba ponad 30 
tys. kilogramów pokarmu. 
Można go otrzymać ze 100 ty ­
sięcy krzaków to jest z dwóch 
i pół hektara karto fli. To 
wszystko dla potomstwa jed-

Niesumienny kierownik sklepu
nym MHD 76 przy ul. Boh. 

Getta Warszawskiego kierownik 
sklepu już o godz. 10.10 byt pi­
jany i  spal w magazynku pod­
ręcznym. Potem, gdy wóz MHD 

przywiózł towar, 
przyjmował go 
bez ważenia. 
Mnie się zdaje, 
że należy prze­
strzegać praw i 
ustaw zawar-

M aria n  M ik u ła . — K om enda MO 
w y jaśn ia , że za rzu ty  staw iane 
przez Pana b y ły  słuszne. W ydano 
po lecenie usunięcia k la te k  z da. 
chu, a K a z im ie rza  M akuchow skle  

Jtrzegać prze- go uka ran o  w  drodze ad m in is tra -
pisów Konstytu cy n̂e -̂ *153S)
Cji i  ustaw oraz M ich a ł P iku la . — Na poruszoną 

socjalistycznej dyscypliny pracy,
szanować zasady współżycia spo R N  2awiadam ia, że p i h  dokonam  
lecznego, wypełniać  ̂ sumiennie in s p e k c ji w e w skazanym  k iosku  i 
obowiązki wobec państwa" ,  W zw iązku  ze s tw ierdzen iem  lic z ­

n y c h  n iedoc iągn ięć zobowiązano 
Sumiennego pracownika jest k z g  aby d o s ta rczy ły  do k iosku 

fn iH m e i znaleźć alp znn lpźć  ma 5 “  d kg  odw azn ik l,  odzież och ron truamei znatezc, aie znaiezcmo ną> a matżeń snvo  Jastrzębow skich 
zna. Tylko niech dyrekcja MHD  po u czy ły  o w łaśc iw ym  z m y w a n ii 
poszuka. J. M. na czyń i  u p o m n ia ły  Ich , te  w  w y

padku  pow tórnego s tw ierdzen ia  na 
Zgadzamy się z naszym czy - dużyć, zostaną pozbaw ien i prawa 

. . . . .  „  ,  , sprzedaży kom isow e j. (1257)
telnikiem, że kierownik bardzo , ,
,,  . .. _  . ,  . , Bo les ław  Szewczyk. — D y re kc ja
ź le  p o s tą p ił.  Z a p o m n ia ł w ia o cz - m p k  w  od pow iedz i na P an i l is t 
n ie  o  ty m , że p a ń s tw o  p o w ie rz y  k ®i” un iku ;,e ’ ż? ko n d u k to rce  n r  121 

J K J po trącono w  s ie rp n iu  10 proc. p ie
ło  m u  to w a r  i  sk le p  po  to , zęby m ii  za niesum iertne w yko n yw a n ie  
tro s z c z y ! s ię o do b ro  za o p a trzę - „ * S
n ie  lu d z i p ra cy . P o za  ty m  k ie - g l na w s iad a jących i  w ys iada ją- 
ró w n ik  n ie  p o w in ie n  d a w .4  zle
go przykładu swoim pracowni świadomić swoich pracowników
, _  , . ...... • „  przez o rg an izow an ie  com iesięcz-kom. Dyrekcja na pewno wyciąg n y c h  narad. (isio)
nie konsekwencje. £  Ire n a  Śladowska. — L is t  pani

w yko rzys ta liśm y . P ros im y  o da l- 
sze, ró w n ie  c iekaw e, w iadom ości 

S n r / I W r ł  do tyczące bo lączek lu d z i p racy.
u r  1 u  ”  U ła tw i nam  to  p rzy jśc ie  im  z po-

.  i  , • m ocą. (1672)
n i e z a l a t w i o n a  K a z im ie rz  Gażdziak. — D O K P  w

Szczecinie odpow iada, te  zainsta- 
D  RACUJĘ W  warsztacie me low ana na je j  gm achu syrena ze 
r chan ik iw  samochodowych “ f f l i T S E ™  H.  

przy u l. Szarotki 9. Ustępy na dla tego d w u k ro tn ie  sam oczynnie 
sze tak są zanieczyszczone, Że zaa larm ow ała o ko licznych  m iesz- 
musimy chodzić W gruzy. K ie - kańców . Obecnie b łąd k o n s tru k c y j 
rownictwo warsztatu lekcewa- ny zostal usunlęty- <1529>
Żtl sobie sprawę, a my tracim y  M ich a ! Dąbrowski. — S praw a iio 
niepotrzebnie duto cennego l
czasu. p a tryw an a  przez W ydz. Z d row ia

M . M . M R N . O w y n ik u  zaw iadom im y
w szys tk ich  czy te ln ikó w  na łam ach 

Na naszą Interwencję spół- naszej gazety. Jeże li Żelechów© 

dzielnia pracy „AutopoffloC" i ® ?  $ l n f  » / < U m
O której pisze czytelnik, Odpo- żadnych zw ierzą t, sąsiedzi pana
wiedziała, że zwracała się O będą m us ie li bezw zględn ie pozbyć

naprawę ustę- s‘g św iń  i dro b iu .
pÓW do M iejsk. W acław  C za jkow sk i. — D y re kc ja
Zarządu Bud- O kr. Poczt i  T e le ko m u n ika c ji ko -
ivrip«-7lcn1n v r h  m u n lk u je , że przytoczone w  pana

• n a  liśc ie  w y p a d k i opóźnionego dorę-
r r z y s z e a i  n u -  czen|a w ys ia n e j k a r tk i  pocztow e j 1
wet raz robot- zw ro tu  n ie fłoręczonego l is tu  poleco
nik, k tó ry  obej neg °  nte  m ogą być  Sprawdzone,

J n n n p ln n p  sd yż  z b y t w ie le  czasu u p ły n ę ło  od
1 -P P,ę d a ty  lc h  nadania. U spraw n ien ieru ry  1 nic nte s łużby łączności je s t przedm iotem

n a p r a w i ł .  —  sta łe j troski w ład z  pocztowych. 
„Do obecnej 0551)
chw ili MZBM  ---------

nie uzupełnił braków w  ubilca
cji, pomimo że kilkakrotn ie
zwraoaliśmy się do nich.“

I  na tym  koniec. Zarząd
spółdzielni dowiódł, że nie lek 
ceważy sobie tej sprawy, ale > 
poprzestał na zawiadomieniu ^ w ^  ̂ ^  a i
MZBM i  prawdopodobnie uwa przy “ p i!1’ Grunwaldzkim 
ża, że zrobił wszystko, co do (1661)

F lir t z Ateną
Bajkał  -  jezioro dziwne

D  AJ K A Ł  nie jest najw ięk- D o N Bajkału  wpada około 
szym jeziorem świata, 340 rzek, wyp ływa zaś zeń 

choć jest jeSnym z najw ięk- ty lko  jedna jedyna rzeka 
szych. Jego powierzchnia prze Angara, którą energetycy świa 
kracza nieco obszar Belgii. Je ta uważają ze jedyną rzekę 
zioro ma kształt lekko wygię- swego rodzaju na świecie. Po­
tęgo łulcu o długości około 600 tężne zasoby wód te j rzeki mo 
km  I przeciętnej szerokości 50 gą w razie wykorzystania za- 
km. oszczędzić około 100 m il. ton

Jest to nie ty lko  jedno z węgla w  ciągu roku i  stać się 
najpiękniejszych jezior świa- w ie lk im  ośrodkiem energetycz 
ta, ale prawdziwe jezioro dzi- nym. Sama Angara może dać 
wów, zagadek, rekordów, kon tyle energii elektrycznej ile 
trustów. je j produkują: Anglia, Fran-
B ajka ł jest najgłębszym jezlo- cja i  Włochy razem. Wielkie 
rem świata. Maksymalna jego prace nad budową elektrowni 
głębokość dochodzi do przeszło ju ż  rozpoczęto 
1700 m. Choć jest p iątym  co
do wielkości jeziorem słodko- dnia dzisiejszego uczeni
wodnym świata, to ‘ zajmuje łamią  srbi? głowy nad wielu- 
pierwsze miejsce na śioiecie ma zagadkami Bajkału. Tak 
pod względem ilości zawartej nV- około 80 proc. gatunków  
w n im  wody Ta olbrzymia  mu żyjących w  Bajkale, to gatun- 
sa wody wynosi ponad 23 tys. k i nigdzie poza n im  nie wy się 
km sześciennych. Ustępuje pujące na Syberii, za 'to  
pod tym  względem ty lko  mo- bardzo pokrewne gatunkom ze 
rzu Kaspijskiemu, ale jest to stref podzwrotnikowych. Z 
właśnie słone morze, a nie je - drugie j zaś strony spotyka się 

• •• tu w  jeziorze słodkowodnym,
fo k i i  inne zwierzęta mórz pół 
n o & jc h  Fokami mogą się po 
szczycić ty lko  dwa jeziora  
słodkowodne świata — Łado- 
ga i  Bajkał. W ja k i sposób do 
stały się tu  gatunki południo­
we — nie wiadomo. W ja k i 
sposób dostały się fo k i i  inne 
zwierzęta północy również nie 
wiadomo

Spotyka słę tu  takie dziwy 
ja k  rybę głębinową Comepho- 
rus balcalensis, nie spotykaną 
nigdzie poza Bajkałem, która  
nie ik rzy  się, lecz wyrzuca ży­
we rybki.

Wody Bajkału dziwią swoim  
chłodem. Nawet w najcieple j­
szym okresie lata temperatura 
wody Bajkału nie przekracza 
10 stopni. W«czerwcu, gdy do­
skwiera. gorące słońce, jeszcze 
w ia tr pędzi po jeziorze nieraz 
topione b ry ły  lodu.

Niewielu ludzi u  te, że pierw  
szym badaczem, k tóry  dał 
szczegółową mapę brzegów i  
wysp Bajkału, przez szereg lat 
drobiazgowo zbadał Ba jka ł był 
Polak, zesłany za udział w  po 
wstaniu styczniowym, Jan 
Czerski, w yb itny  geograf i 
geolog, k tóry  z wyboru stał 
się uczonym rosyjskim  i  lw ią  
część swego życia poświęcił 
nauce rosy jsk ie } Czerski sam, 
a niekiedy z żoną, przeprowa­
dza ł  tu  swe. znąfem ite bada­
nia w  latach 1 8 ffi— 1880.

VU

niego należy. Taka odpowiedź 
nie zadowala ani nas ani pra­
cowników spółdzielni. Chcemy 
wiedzieć, kiedy będą czynne u- 
bikacje przy ul. Szarotki.

sp ira la  do g rze jn ika  e le k trycz - 
lego w  S erw isie R ad iow ym  przy 
Jl. W oj. Polskiego kosztu je 8,50 zł, 

sklep ie  PSS (cięści row erow e)

Lepsze
i smaczniejsze
0  cukie rk i 
Ę ) czekoladki 
9  i  inne słodycze

będą obecnie 
w sklepach

T T  WZGLĘDNI AJĄC in fo r-
'■^macje sieci handlowej i  

k ry tykę  ze strony konsumen­
tów, Centralny Zarząd Prze­
mysłu Cukierniczego w  I  pół­
roczu br. poważnie polepszył 
produkcję w podległych sobie 
zakładach, dostosowując ją do 
rosmącyofr wymagań szerokich 
rzesz odbiorców.

Np. pow iększono osta tn io  p ro du k  
c ję  poszuk iw anych na r y n k u  na­
dziew anych c u k ie rkó w  kaw o w ych , 
kaka ow ych , orzechowych', g ry la to  
w ych.

L e p ie j zaspokajane je s t też zapo 
trzebow anie  na w y ro b y  czekolado 
we, k tó ry c h  p ro d u kc ja  systema­
tyczn ie  rośnie.

U w zg lęd n ia ją c  rosnące zapotrze­
bow anie, przem ysł cu k ie rn iczy  do­
starcza na ry n e k  znacznie w ięce j 
w y ro b ó w  w a flo w ych . Rozszerzono 
rów nie ż p ro d u kc ję  c u k ie rkó w  
m lecznych , ja k  iry s y , to f f i  1 tzw . 
k ró w k i.

P o ja w ił słę też w  sprzedaży sze­
reg n o w ych  w ysokow artośe low ych 
w y ro b ó w , ja k  sezam ki o w ysok ie j 
w artośc i odżyw cze j, produkow ane 
p rz y  u życ iu  nasion i  o le jn  sezamo 
wego, im portow anego z C h in , cu­
k ie rk i w itam ln izow a nc , zaw ie ra ją ­
ce k ra jo w e j p ro d u k c ji k o n ce n tra t 
w ita m in y  „C “ , zw iększa się p ro ­
du kc ja  w ysoko ga tun kow e j cha łw y 
w  ba tonach itd .

Przemysł cukierniczy zwra­
ca rówinież większą uwagę na 
polepszenie zewnętrznego wy 
glądu swych wyrobów.

4
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PROGNOZA POGODY
N A  OGOL chm urno. M ie jscam i 

p rze lo tn y  deszcz. Tem p. od 13—19 
st. C. W ia try  po iudn.-zach. od  J—8 
m  na sek.

Tak widoczna 
i lak zapomniana

JESTEM niepocieszona za­
pomnieniem, które mnie o- 

tacza i zatroskana o dobrą sła­
wę mego miasta, w którym dzia 
łam już od bardzo dawna. Lu­
dzie urągają mi z powodu me­
go natręctwa i  drwią ze mnie, 
że nie potrafię pozyskać wzglę 
dów osób, które z mocy prawa
i urzędowego obowiązku dawno 
powinny się były o mnie za­
troszczyć, już wówczas, kiedy 
byłam jeszcze maleńka i  niepo­

zorna. Cóż 
jestem 

że

dzie nie widzą' 
mnie i  teraz, 
kiedy wyros­
łam na dorod­
ną figurę, sio- 
strzycę moich 
rówieśnic, któ­
rych ambicje

— jak słyszę — dawno już zo­
stały zaspokojone, choć często 
były mikruskami w porównaniu 
ze mną.

Jeżeli Ty, Reflektorku, nie 
poradzisz, zupełnie stracę na­
dzieję, iż kiedykolwiek zwrócę 
na siebie uwagę tych panów, na 
których mi zależy, bo jak do­
tąd wolą nogi przeze mnie poła 
mać, niż mnie zauważyć. Takie 
już jest ich zaślepienie.

Dziękuję za pamięć w imie­
niu setek l  tysięcy moich nie- 
przyjaciółek i  wrogów, którzy 
mi codziennie wymyślają (nie 
słusznie) i  zapewniam ich, że ze 

. wstydu (nie za siebie) pragnę 
jak najszybciej zniknąć z po­
wierzchni Szczecina.

Dziura w bruku 
adres: pod dębem 
— Brama Portowa

C li roń my kolana
O  EFLEKTOR po przeczyta-
A m a  tego listu rozpaczliwej 

dziury w bruku przypomniał 
sobie, że trzeba się przed doźyn 
kowymi uroczystościami rozej­
rzeć po mieście za innymi tego 
rodzaju — pozornie drobnymi
—  skazami naszej gościnności, 
mogącymi się jednak dać dotkli 
wie we znaki oczekiwanym goś 
ciom, a nas samych kłujących 
w oczy zaniedbaniem lat.

Tak rozmyślając łupnął Ref­
lektor kolanem w nienrzewidzia 

ną zawcMdro- 
gę tak siarczy­
ście, że aż za­
klą ł szpetnie 
pod nosem. O 
co? O zabez- 

^ P‘eczen‘e tllicz 
ne, postawione

B v O 'v \  p° *0, û~, dzi chronić od 
I wypadków. 

Gdzie? W al. 
Wojska Polskiego na skrzyżo­
waniu z Jagiellońską. Postawio 
no tam żelazne bariery, wyty­
czające przejścia przez ulicę. W 
jednej z nich (od strony przy­
stanku taksówek) warchol ską 
ręką wygięte rigrzysko sterczy 
nad chodnikiem i  grozi (bodaj 
od dwóch lat) okaleczeniem 
przechodniów.

Jeżeli Reflektor, który zna 
własne kąty, padł ofiarą pod­
stępnej przeszkody, to co bę­
dzie z kolanami naszych goś­
ci?

TVT A PEWNO nie wszyscy szcze- 
cinianie wiedzq, gdzie jest 

wieża Kotowska i że idąc tam 
przez Puszczę Bukową można na­
zbierać wiele ęjrzybów. Wszyscy, 
którzy chcą zobaczyć wieżę i na­
zbierać grzybów mogą wziąć u- 
dział w wycieczce organizowanej 
przez PTTK w niedzielę 30 bm. 

godz. 7 rano. Trasa piesza wy- 
isi ok. 28 kilometrów. Koszt wy- 

- 5 zł.
bez pamięci tu, f  w  NIEDZIELĘ PSS organizuje 
dzie nie widza f j i g  swoich członków wyjazd na 

grzybobranie. Uczestnicy winni 
zebrać się o godz. 6 rano p'rzed 
gmachem dyrekcji PSS przy ul. 
Niedziałkowskiego 22. Jest to trze­
cia wycieczka tego rodzaju. Ilość1 
osób biorących w nich udział 
świadczy o potrzebie organizacji 
podobnych wyjazdów także przez 
inne zakłady pracy.

winna
temu,

Ogrodniczy Zakład Handlowy
dostarczy w dożynkowe święte

70 ton pomidorów
60 ton owoców
50 ton kiszonych ogórków

czany przez PGR z każdym rokiem 
zyskuje na jakości. Na Pomorzu 
Szczecińskim słabo udają się po­
midory i jabłka stołowe I gatun­
ku. Dla zaopatrzenia Szczecina 
pomidory sprowadza się aż z Ka­
lisza, a jabłka z lubelskiego lub

N . . . . . . . .  warszawskiego. Natomiast co do
A  obszerny dziedziniec w., ezdzają wozy i  wyjeżdżają sa- warzyw Szczecin może zwycięsko 
mochody, p latform y. Jesteśmy w  Ogrodniczym Zakła- współzawodniczyć na rynku krajo- 

dzie Handlowym na ul. Żółkiewskiego. Naokoło podwórza wym< Jakiej jakości cebulę, bu- 
szopy — magazyny. W nich stosy skrzynek z jabłkam i, po- raczki czy marchew trudno jest 
midorami, góry kapusty, buraków, marchwi. Środek pod- znaleźć gdzie indziej, 
wórza zalegają z i e m n i a k i . ____________________________

Ha grzyby!
na grzybobranie

Wybieramy się
na wycieczki

POSIADACZE rowerów mogą 
wybrać się w niedzielę na wyciecz 
kę kolarską PTTK nad jezioro 
Gardno, do Żelesławca, a potem 
do Czarnowa i Kolbacza. Wy­
cieczka punktowana jest na Ko­
larską Odznakę Turystyczną. U- 
czestnlctwo bezpłatne.

*  *  *
W NIEDZIELĘ można też wybrać 

się statkiem do Międzyzdrojów, a 
potem na zwiedzanie bliższych 
części wspaniałego Parku Woliń­
skiego. W czasie przejazdu na 
statku przewodnik PTTK udziela 
informacji. Koszt wycieczki-20 zł, 
Wyjazd o godz. 7 z przystani na 
Wałach Chrobrego.

Zapisy na wycieczki przyjmuje 
Pawilon Turystyczny przy Bramie 
Portowej lub PTTK-pl. Batorego 2, 
tfl. 57-87. (ab)

STĄD owoce i  warzywa ja ­
dą do kiosków, sklepów i 
straganów. Zakład skupuje 
nie ty lko  od takich dpstaiwców 
ja k  PGR — Gumieńce, które 
dostarczają około 70 ton masy 
towarowej dziennie, lecz rów  
nież od dzialkowiczów, dyspo 
nujących paroma kilograma­
m i owocow czy warzyw. 
Owoce skupowane są od 1 kg- 
wiziwyż, warzywa zaś od 5 kg.

Właśnie działkowicz p. Fąfara 
sprzedaje nadwyżkę zebranych na 
swojej działce jabłek. Jest ich 
kilkadziesiąt kilogramów. Proces 
sprzedaży jest prosty. Przy wadze 
otrzymuje się kwit magazynowy i 
po złożeniu go w kasie otrzymuje 
się należne pieniądze. Ogródki 
działkowe im. Feliksa Dzierżyń­
skiego zainicjowały nową formę. 
Skupują mianowicie we własnym 
zakresie owoce od dzialkowiczów 
i hurtem dostarczają do OZH. 

D U N K T Y  skupu OZH mie 
*■ sączą się na Warszewie 

u l. K ijowska, Stołczynae — 
Kościelna, SkoTwinie, Osowie, 
przy u l. Żółkiewskiego i  na pl. 
Tobruckim . (chwilowo przy 
a rte r ii nad odrzańskiej.)

Dyrektora handlowego Frań 
ciszka Czarneckiego, spo­
tykam y na dziedzińcu.

—■ U nas ja k  zwykle ruch 
—  m ów i — miesięcznie prze­
rzucamy przez sortownię i 
magazyn 3 tys. ton towaru. To 
nie jest mało. W  porównaniu 
z 49 rokiem skup zwiększył 
się 8-krotnie, ale i  zapotrzcbo 
wanie wzrosło 8-krotnie. W 
dniach dożynek OZH rzucają 
na szczeciński rynek 70 ton po 
midorów, 40 ton jabłek, 20 
ton śliwek i  gruszek, 30 ton 
kiszonych ogórków. —■

Czy goście zjedzą taką ma­
sę?

— O, n ie ma obawy.
P. Czarnecki zwraca uwagę, że 

z roku na rok pogarsza się jakość 
owoców dostarczanych przez dział 
kowiczów; przyczyną jest niedo­
stateczna pielęgnacja drzew owo­
cowych. Natomiast towar dostar-

T E A TR  P O L S K I — „S p ra w a  ro ­
d z in n a " — g. 19.15. 
t e a t r  W SPÓŁCZESNY — n ie ­
czynny.
C YR K — pi. H e lsk i — 19.30. 
COLOSSEUM — „E xpress M oskw a 
— Ocean S p o ko jn y " — 16.30. 18.30. 
20.30.
B A Ł T Y K  — „N a  u k ra iń s k ie j estra 
d z ie " — 16.30, 18.30, 20.30. 
M Ł O D A  G W A R D IA  — „Z w y c ię ­
sk ie  sk rzyd ła “  — 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „D u b ro w s k l"  — 15. 
13, 21-P rzeg ląd  fi lm ó w  do kum e nta lnych 
14, 17, 20. s
H U T N IK  — „J u tro  będzie się wszę 
dzie tańczyć“  — 18, 20.
P R Z Y JA 2 N  — „ M y  u rw is y "  — 
18, 20.
1 M A J  — „C esarski p ie k a rz "  — 
( I I  ser.) — 18, 20.

D Y Ż U R Y  A P TE K :
n r  7 — u l. 5 L ipca  7.
n r  2 — u l.  M ick ie w icza  101.

NOWINKI
R Y N K O W E

^ lĄ G L E  jeszcze na rynku 
'^ 'zna jdu ją  się w wielkiej ob­

fitości ogórki i pomidory. Ogór 
ki w tym tygodniu moż.na było 
nabyć w cenie od 30 gr za kilo­
gram, pomidory od 1 zł., cebu­
lę po 2.50 do 3 zł., marchew i 
pietruszkę po 1 zł., buraki i ka­
pustę po 80 gr., kalafiory od 4 
zł. sztuka, kukurydzę po 50 gr.

Kilogram jabłek można ku­
pić już w cenie od 2 do 8 zł., 
gruszki od 4 do 10 zł., śliwki 
od 3 do 8 zł., winogrona po 10 
zł. Drogie, są tylko leśne owoce, 
a więc borówki po 14 zł. kilo­
gram i cżarne jagody po 10 zł. 
litr.

Masło utrzymuje się w cenie 
55 do 65 zł. za kilogram. Jajka 
od 1.20 do 1.30 zl. za sztukę, 
śmietana od 18 do 22 zł. litr, 
ser 10 do 12 zt. kilogram.

Za trzy dni zaczyna się nauka ty szkołach

Zmzyty o łó w k i  f p ió ra
można będzie kupować

w specjalnych stoiskach
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(UŻ tylko trzy dni pozostały. do rozpoczęcia ncweao roku szkol­
nego. Jak zwykle w tym okresie na ulicach spotkać można 
grupy rozweselonej dzieciarni żywo rozprawiającej o minionych 

wakacjach, o czekającej nauce. Spotkać je można też w skle­
pach, gdzie kupują zeszyty, książki, piórniki, ekierki -  słowem 
wszystkie potrzebne przybory szkolne.
Z KAŻDYM dniem ruch w skle­

pach papierniczych będzie coraz 
większy. Dlatego dyrekcja MHD -  
art. różnymi, chcąc umożliwić 
dziatwie szybsze poczynienie za­
kupów, uruchamia od soboty w 
różnych punktach miastc stoiska 
z artykułami szkolnymi.

Dodatkowe stoiska uruchomione 
będą przy zbiegu ulic Jagielloń­
skiej i Woj. Polskiego, przy al.
Piastów w pobliżu szkół, przy ul.
Krzywoustego przed sklepem pa­
pierniczym, na Niebuszewie przed 
sklepem wielobranżowym i na Po­
godnie w pobliżu szkoły przy ul.
Reymonta. W stoiskach tych bę­
dzie można kupić artykuły szkolne 
również i w niedzielę.

Sklepy papiernicze posiadają 
prawie cały asortyment potrzeb­
nych artykułów szkolnych. Nie ma 
tylko dotychczas 100-kartkowych 
brulionów w kratkę i kredek w 
drzewie. Nie ma też śniadanió- 
wek, o których produkcji nie po­
myślała żadna szczecińska spół­
dzielnia.

Do nowego roku szkolnego przy­
gotował się też oddział Centrali 
Zaopatrzenia Szkół. Jest tam wie­
le potrzebnych przyborów szkol­
nych, szczególnie dla szkół pod­
stawowych, a dla licealnych -  z 
zakresu fizyki i biologii.

Tylko, że Wydz. Oświaty MRN, 
rozprowadzający w tym roku po­
moce po szkołach -  jak dotych­
czas, robi to dość opieszale.

W „Cezasie" brak jest mebl 
szkolnych. Składane przez oddział 
zapotrzebowania nie są w pełni 
realizowane przez dyrekcję „Ce- 
zasu" w Warszawie. Wskutek tego 
wiele szczecmskich szkół musi dłu 
go czekać na sprzęt meblowy. 
Np. od dawną» „Cezas" stara się 
o potrzebne szczecińskim przed­
szkolom lejaczki. Mimo, że dyrek­
cja w Warszawie obiecała przy­
słać je dwa miesiące temu, do 
dziś nie ma ich w Szczecinie. 
Brak mebli częściowo wynika też 
z tego, że centrala „Cezasu" po­
minęła w zamówieniach placów­
ki przemysłu terenowego woj.
szczecińskiego.

Jynecy „SP"
inaugurują
Miesiąc Bodowy 
Warszawy
'"TRADYCYJNE obchody 

Miesiąca Budowy Warsza­
wy rozpoczną się w  Szczeci­
nie już ju tro  — w  ostatnią nié 
dzielę sierpnia. Zainaugurują 
Miesiąc junacy przebywający 
w Szczecinie na I I I  Ogólno­
polskim przeglądzie zespołów 
artystycznych SP.

Po południu u licami miasta 
przemaszerują zespoły orkie- 
stralne, taneczne do różnych 
punktów miasta, gdzie odbędą 
się występy pod hasłem „Ju­
nacy — Warszawie” .

Podziwiać występy juna­
ków, którzy przez k ilka  osiat 
nich dni zdobyli sobie wielu 
słuchaczy — będą mogli chy­
ba wszyscy szczecinianie. Bo 
koncerty odbędą się w  14 
punktach miasta: na Jasnych 
Błoniach, Wałach Chrobrego, 
na Stołczynic w pobliżu Huty, 
w  2ydowcach przy ul. Przodo 
wników Pracy, w  Parku K a­
sprowicza, na Niebuszewie 
przy pl. Kołłątaja, przy Po­
mniku Wdzięczności, w  K łę - 
skowic przy ul. Chłopskiej, 
na plaży w Głębokiem, na Gu 
mieńcach nad jeziorem przy 
ul. Ku Słońcu, w  sali szkoły 
TPD nr. 5, w Skołwinfe przy 
ul. Stolczyńskiej 134, w Dąbiu 
i w sali szkoły TPD przy ul. 
Ratajczaka.

W cz sie koncertów junacy 
zbierać będą datki na SFttS. 
Junacy powiedzieli, że miarą 
tego ja k  szczeciniakom podo­
bały się występy, będzie ilość 
zebranych pieniędzy. Wszyscy 
więc będą starać się tańczyć i 
śpiewać ja k  najładniej. My 
też nie będziemy szczędzić

(ab) datków — dla fiaszej Stolicy.

Hodowco, pamiętaj że świnią to nie tylko 
tłuszcz i mięso, lecz i cenna skóra.

|  [  Pracownicy poszukiwani ¡||j
St. b iians is tę  ze zna jom ością J .P .K . na  sta ­

no w isko  k le r . se kc ji oraz sam odzielnego re f. 
zaopatrzenia z a tru d n i G m inna S p-n ia  „S am o­
pom oc C h ło pska " w  Szczecinie u l. D erdow - 
skiego 4. W a ru n k i p ła cy do om ów ien ia  na m ie j 
seu w  R eferacie Persona lnym . 1020-K

4 to ka rzy  m e ta low ych , 2 spawaczy, 2 fo rm ie - 
rz y , 1 m odelarza oraz 1 e le k try k a , z a tru d n i na 
ty c lim ia s t N adodrzańska S pó łdz ie ln ia  P racy  
„O d le w n ik "  w  Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  i  
p ła cy  w /g  uk ła d u  zbio row ego. Zgłoszenia: 
Szczecin, u l. Ś w ia tow ida  6. 1039-K

M u ra rzy , zb ro ja rzy , k ie ro w n ik ó w  s to łó w k i 
na w y jazd  oraz księgowego z a tru d n i n a tych ­
m ia s t P rzeds ięb iors tw o R obót K o le jo w y c h  n r . 
11 w  Szczecinie. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D zia ł 
Pe rsona lny p rzy  u l. K aszubsk ie j n r .  13. 1032-K

K ie ro w n ik a  dz ia łu  transpo rtow ego, re fe re n ta  
zaopatrzenia oraz pra cow n ikó w  fizyczn ych  nie 
w y k w a lif ik o w a n y c h  do p ra cy  w transpo rc ie 
za tru d n i n a tych m ia s t D y re kc ja  Szczecińskich 
Z ak ładów  Nawozów F osforow ych w  Szczeci­
n ie . W a ru n k i p ra cy  1 p łacy do om ów ien ia  ua 
m ie jscu  w  S e kc ji Persona lne j S.Z.N.F. 1030-K

OBW ODOW E K o m ite ty  F rontu  
N arodow ego n r  5 i  6 o rg an izu ją  w 
n iedz ie lę  o  godz. 18 w  św ie tlicy  
D om u K s ią żk i p rzy  a l. W ojska Pol 
skiego 41 spotkanie ze sw oim i 
m ieszkańcam i. W pro g ram ie  re fe ­
ra t i  w ys tęp y  artys tyczne

Trzech m echan ików  m aszyn szw aln iczych 
(praca zakordowana) p rzy jm ą  n a tych m ia s t Z a­
k ła d y  P rzem ysłu  Odzieżowego im . 22 L ip ca  w  
Szczecinie Podania w raz z życ io rysem  k ie ro ­
w ać do D z ia łu  Personalnego. 1037-K

Ogłoszenia sio w szystk ich  pism  w k ra ju  
p rz y jm u je : B IUR O  R E K I.A M  I OGŁOSZEŃ 
RSW PRASA w Szczecinie al. W ojska P o l­
skiego 29. no U fi.i 19 U o. te l. 28 43. 31 E

M aszyn is tkę  w zgl. m aszynistę za tru d n i na­
tych m ia s t do p ra cy  popo łudn iow e j K o m o rn ik  
Sądu Pow ia tow ego w  Szczecinie rew . I i- g o  u l. 
J a g ie łły  19. R e fle k tu je  się na  s iły  w y k w a li f i ­
kow ane. 3766-G

In ż y n ie ró w  oraz te ch n ikó w  wszystkich zaw o­
dów  na pe łne e ta ty  z a tru d n i W ojew ódzkie B iu  
ro  P ro je k tó w  w  Szczecinie. Zgłoszenia k ie ro ­
w ać: W oj. B iu ro  P ro je k t., Dział K a d r, u l. 
D w orcow a 19. 1034-K

Sam. re f. w spó łzaw odn ic tw a i  szkolenia za­
w odowego za tru d n i na tych m ia st W ojew ódzkie 
B iu ro  P ro je k tó w , D z ia ł K a d r, Szczecin, u l. 
D w orcow a 19. 1035-K

In ż y n ie ró w  oraz te ch n ikó w  w od.-kan. c.o. 
e le k try k ó w , in żyn ie ró w  i  techn ików  budow la­
n ych  z a tru d n i B iu ro  P ro je k tó w  Budow nic tw a 
P rzem ysłow ego w  Szczecinie, u l. G a rncarska 
5. ~ 1011-K

Samodzie lnego re fe re n ta  zaopatrzenia, 5 tech 
n iltó w  bu do w lan ych na stanowiska inspekto­
ró w , i  te ch n ikó w  bu do w lan ych  na stanow iska 
k ie ro w n ik ó w  oddz ia łów , jednego techn ika  n o r­
m ow an ia  budow lanego, jednego techn ika  n o r­
m ow an ia  m echanicznego za tru dn ią  na tychm iast 
W ojew ódzk ie  Z a k ła d y  Jtemontowo-M pnlaźo-ye 

w  E ia ioga rdz le, u l, Ba ta lio nó w  C hłopskich 2.
10005-K

lfoi^W

Ogłoszenia drobne

NAU KA SPRZEDAŻ

TR Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka lcsięgowoś 
ct. Łódź 1 s k ry tk a  163.

920-K

SPRZEDAM  m oto cyk l 
S H L  125 ccm. na cho­
dzie Szczecin, W itk ie w i 
cza 1/5, godz. 17 — 19.

3759-G
L O K A L E

PO KO JU  um eblow anego 
poszuku je in ż y n ie r  na 
stanow isku. Zgłoszenia 
te l. 63-42. Godz. 17 — 
19. 3760-G

SFRZEDAM  kredens po 
k o jo w y  i b iu rko . Orzesz 
kow e j 7/4 od godz. 17 
— 20. Niebuszewo.

3761-G

MIERNICZE
INSTRUMENTY,

w szczególności kie­
rownice optyczne 
(Kipregle) oraz ma­
szyny liczące — 
piszące kupimy. 

Oferty: Poznań, skryt 
ka pocztowa 63.

985-K

SP RZE DA M  kuchn ię  
e le k tryczno  — w ęgłow ą. 
H oene — W rońskiego 

3753-G

K U P U JĘ  ku p o n y  z pa­
czek PK O . Z. B ie rn ac­

k i. Szczecin, Bogusława 
45 (sklep). 3730-G

PO TR ZE B N A  starsza pa 
n i do dziecka. Ż ó łk ie w ­
skiego 19/14, od  godz. 
17. 3733-G

FOM OC dom owa po­
trzebna. Zgłoszenia: dr. 
Piasecka, Sam osierry 33 

3721-G

ZG U B Y :

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta łą w yd . przez PUR 
Odra w  Szczecinie na 
nazw isko Leokad ia  N ie 
zgoda. 3747.G

M A R IA N  PARC H O- 
M U K , syn B orysa, zgia 
sza zgubienie k a r ty  mel 
du n ko w ę j w yda ne j w 
Tom aszowie M azowiec­

k im . 3748-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
sta łą w yd. przez C entr. 
Zarząd P rzem ysłu  M ięs­
nego na nazw isko Józe­
fa  Ośm iałowska.

3749-G

ZG U BIO N O  odc inek na 
od b ió r dow odu osobis­
tego na nazw isko M aks

ZNOWU PADŁA WYGRANA

w Kolekturze MHD -  Różne

10.000 zł. na nr. 70510
Posiadacz losu winien zgłosić się w Kolekturze 

1036-K

K o m is n r  16 M .H .D . A r t .  Przem. - Łóż- 

n y m i p rzy  u l. Bo i. K rzyw oustego I  sprzeda 

wagę uch y lną  f irm y  „A le s c o " o nośności 

kg. 350. Dokładność ważenia 200 gr. Cena 

zl. 10.000. 1031-K

ZG U B IO N O  p ie rścionek 
z b ry lan te m . U czciwy 
znalazca proszony o 
zw ro t za w ysok im  w y ­
nagrodzeniem  na adres: 
Łukas ińsk iego 8, Ka łek.

37I8-G

M A R IA  U N IE W S K A . 
córka  M ariana, zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
c in ie . 3750-0

M A R IA  M A S S A LS K A , 
córka  P io tra , zgłasza 
zgubienie k a r ty  m eldun 
ko w e j w yd . w  Szczeci­
n ie. 3751-Ci

JA D W IG A  PODGÓR­
S K A  zgłasza zgubienie 
odc inka an k ie ty  na od. 
b ió r dow odu osobistego 

3752-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
rodzinną M .P .K . nr. 
356 na nazw isko Ryszard 
K rzyżak . 3754-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
Zw . Zawodowego na 
nazw isko S tan is ław  W ój

ZG U BIO N O  2 k w ity  ko 
m isow e n r. 1987 i  1938 
w yd. przez M .H  D. nr. 
55 na nazw isko Zofia  
S itkow ska. 3738-G

D A N U T A  W ONORSKA, 
córka Józefa, zgłar^a 
zgubienie k a r ty  m eldun 
kow e j w ydane j w gm. 
Banie. 3762-G

ZG U BIO NO  dowód oso­
b is ty  w yd. w Szczeci­
nie oraz. ka itę  re jesu a  
cy jn ą  na naprawę m a­
szyn b iu ro w ych  w yd. 
przez W ydzia ł F inanso­
w y  w  M ia stku  na naz. 
w itk o  Stokow iec Józef, 
Jerzy. 3763-G

W A C ŁA W  Ł A W N I-
C ZEK, syn Antoniego, 
zgłasza zgubieni« k a r ty  
m e ldu nko w e j w yd. w  
S ko lw in ie , odc inka an­
k ie ty  na odb ió r dowo­
du osobistego oraz ksią 
żeczki PKO. 3704 G

ZG U BIO NO  zezwolenia 
na przebyw an ie  w  stre­
fie  nadg ran icznej na 
nazw isko H a lina  Eanasz 

!-G czyk. J765-P

X



500 strzelców na starcie

III Strzeleckie Mistrzostwa 
Polski -  otwarte

YUC ZO R A J o godzinie 8 na strzelnicy ku low ej w  Bezrze- 
’  ’  czu nastąpiło uroczyste otwarcie I I I  strzeleckich m i­

strzostw Polski. Po przemówieniu delegata Sekcji strzelec­
k ie j G KKF, mistrzowie sportu : Kierasińska, Wasilewski, 
Swierczewska i  Pazdej przy dźwiękach hymnu państwowe 
go wciągnęli flagę na maszt.

K o le ja rz
p o k o n a ł
LZS Radziszewo
7:4 (5:0)

W CZW ARTEK na włas­
nym boisku „K o le jarz”  poko­
nał młodr', ambitny zespół 
LZS Radziszewo, w  stosunku 
7:4 (5:0).

wiejscy w  p ierw ­
szej połowie 
g ra li % kom­
pleksem niż­
szości. Dopro­
wadziło to do 
u tra ty  5 bra­
mek. Po przer­
w ie obraz gry 

3 zmienił się cał- 
1 kowicie. Goś- 

cie zdobyli te- 
ren cj jWilam i 

gra przybierała charakter tre 
ningu na jedną bramkę.

W drużynie gości zawiódł 
bramkarz, k tóry  zawinił u tra ­
tę czterech bramek. Można 
zaryzykować twierdzenie, że 
gdyby w  drużynie LZS bronił 
bramkarz Grzelak, wówczas 
w yn ik  meczu byłby niekorzy­
stny d la gospodarzy.

W  drużynie gospodarzy na 
wyróżnienie zasłużyły forma­
cje ofensywne oraz Grzelak. 
W  drużynie gości podobała 
się skutecznie grająca pomoc.

K ubik
w reprezentacji 
Polski na mecz 
z Finlandią
T '\Z 1 $  na pływalni CWKS 
•‘ - ' w  Warszawie rozpoczyna 
się międzypaństwowe spotka­
n ie  Polska — Finlandia. Próg 
ram  zawodów przewiduje ply 
■wanie, skoki do wody i ip'ecz 
p iłk i wodnej.

Jak wiadomo Roman Kub ik  
ze szczecińskie 

, go GWKS-u
by ł niedawno 
na Węgrzech, 
gdzie razem z 
kilkunastoma 

. zawodnikami z 
r  1  g  całej Polski

uczył się u 
najlepszych tre  

nerów p iłk i wodneij. Po p rzy­
jaździe do P olski wszedł on do 
reprezentacyjnej drużyny wa- 
terpolowej i  w  spotkaniu Pol­
ska — Finlandia będzie b ron ił 
naszych barw.

W  skład reprezentacji Pol­
sk i weszli między innym i: 
Mroczkowski, Tołkaczewski, 
Petrusewicz, Jaśkiewicz, Gre- 
m lowski, M iln ik ie l, Cedro, 
Mrozówna, Klemińska, Gelne 
równa i  Gryszczyk.

(ty)

W yfiaw ca: In s ty tu t W ydaw nt- 
cjsy .,C zy te ln ik ” . Redaguje Kole. 
W ojska Po lskiego 29, I I  p. Tele fo- 
n y : S e kre ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62*35 spo rtow y 27-77, sygnały 
czy te ln ikó w  78*21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18 sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28=33 red. nocna po godz. 
20 -  56.16. R edakto r naczelny
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  i >e 
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W olska Polskiego 
29, I  p., te l. 58-27. Ogłoszenia al. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. rei. 
28-43.

Szczecińskie n a k ła d y  G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—15132. Zam . n r  4221.

DO ZAWODÓW stanęło 
około 500 strzelców, reprezen­
tujących wszystkie Zrzeszenia 
Sportowe. Każde Zrzeszenie 
wystaw iło dwa oięcioosobowe 
zespoły męskie j jeden żeński.

Szczecin jest po raz drugi 
miejscem mistrzostw Polski. 
Poprzednie zawody strzelec­
kie o tytuły mistrzów Związ­
kowych Zrzeszeń Sportowych, 
organizowane przez szczecin 
ski WKKF w dniach 15 — 28 
sierpnia, wykazały, ze działa­
cze strzeleccy z płk. Stecz­
kowskim na czele wywiązali 
się ze swego zadania bardzo 
dobrze — nawet celująco. 
Nic dziwnego szczecińscy or­
ganizatorzy posiadają już do 
świadczenie w przeprowadza­
niu tego rodzaju imprez.
Z każdym rokiem ilość za­

wodników powiększa się. Naply 
wają młode siły. Młodzież gar­
nie się na strzelnice i po syste­
matycznej pracy pod okiem do­
świadczonych trenerów atakuje 
rekordy mistrzów. Spodziewa­
my się wielu niespodzianek na 
tegorocznych mistrzostwach, 
szczególnie ze strony utalento­
wanej młodzieży.

W szlachetnej walce o tytu­
ły mistrzowskie na rok 1953 ży­
czymy strzelcom jak najpomyśl­
niejszych wyników . (ty)

Trajm eez
Kolejarza
w siatkówce
kobiet
\ \ j  UB IEG ŁĄ niedzielę w 
’ ’  Toruniu  odbyły się zawo 
dy międzymiastowe pomiędzy 
drużynami ZS Kolejarz z To­
runia, Wrocławia, Poznania i 
Szczecina. Zwyciężył Toruń 
przed Wrocławiem, Pozna­
niem i  Szczecinem.

W niedzielę 
szczeciński Ko­
le jarz organizm 
jo  rewanżowe 
spotkanie, na 
którym  u jrz y ­
m y sia tkarki 
Wrocławia, Poz 
nania i  Szczeci­
na (tor.unianki 
n ie mogą przy­
jechać), tró j-  
mecz zapowiada się .bardzo cie 
kaw ie, ponieważ zespół Szcze 
cina będzie chciał zrehabilito­
wać się za ostatnią przegraną.

Impreza ta odbędzie się na 
boisku AZS o godzinie 10.

Szczerbakow 
skacze 15,77 m

W CZW ARTYM dniu  odby­
wających się w  Moskwie lek ­
koatletycznych mistrzostw 
Związku Radzieckiego, w  tró j 
skoku zwyciężył rekordzista 

świata Szczer­
bakow — 15,77. 

Ignatiew zwy­
ciężył w  biegu 
na 200 m w 
21,2 oraz w  bie 

gu na 400 m, przebywając ten 
dystans w  46,9. 110 m ppł. wy 
gra ł Bułańczyk —  14,5. B ar­
dzo ciekawy b y ł bieg na 3000 
m z przeszkodami, w  którym  
walka o pierwsze miejsce ro­
zegrała się między Kazance- 
wem, Sołtykowem i  M aruli- 
ner.i.

Czudina po sukcesach v 
skoku w  dal i  wzwyż triu m ­
fowała również w  rzucie osz­
czepem. uzysując w yn ik  49,90. 
200 m kobiet wygrała — H ny- 
k ina — 24,4, a w  biegu na 
ppł. zwyciężyła Gołubiczna — 
11,5,

Podsłuchano...
Podpatrzono...

SPECJALISTA od długich
łJ dystansów Boblewski skar 

ży się na nadmiar apetytu i na 
matę porcje posiłku, który o- 
trzymują lekkoatleci kadry LZS 
zgrupowani na obozie kondycyj 
nym.

—  Taki „Plastuś" Wierszyc- 
ki biega na 1500 m, ja  — na 
5000. Czy to jest sprawiedliwe, 
ażeby on otrzymywał takie sa­
me porcje jak ja? Przecież ja, 
z uwagi na dystans, powinie­
nem dostawać przynajmniej 4 
razy tyle.

Apetyt dopisuje, humor też 
— to grunt!

PRZYJEMNIE jest praco­
wać z zawodnikami, którzy 

wykazują zapał do treningu. 
Trener Kubiaczyk, prowadząc 
skoki, ma wiele kłopotu z nad­
miernym zainteresowaniem sko 
kietn wzwyż. Po zakończeniu 
normalnego treningu skaczą 
wszyscy. Próbuje swych możli­
wości Karakiewicz, dzielnie se­
kundują mu: Dunat, Gruszczyń 
ska, Ćzyczyn, Wierszycki. Na­
wet miotacz Mroczek „usiłuje" 
przejść poprzeczkę na wysokoś­
ci... 110 cm. Zainteresowanie tą 
dyscypliną sportu jest zrozu­
miale. Przez nabycie umiejęt­
ności skakania wzwyż, sympa­
tyczni „elzetesiacy" pragną pod 
nieść wzwyż całą lekkoatletykę 
wiejska.

...NA PODWÓRKU przy u l  
Arkofiskiej trzech malców strze 
la z prymitywnych luków do ka 
wałka gazety rozpiętej na drze 
wie.

- Ja będę Mazurkiem, ty 
będziesz Buczakiem a on —  
Kurkowską — Spychajową — 
mówi siedmioletni malec wska­
zując umorusanego rówieśnika.

-  To niemożliwe! On za sła­
bo strzela — zawyrokował trze 
ci uczestnik zabawy.

...PIŁKA, kopnięta silnie 
przez obrońcę „ Kolejarza", tra­
fia napastnika gości. Ten wije 
się z bólu. Publiczność kwitu­
je to złośliwymi okrzykami kie­
rowanymi pod adresem poszko­
dowanego. Dotychczas szczyci­
liśmy się sportowo " wyrobioną 
publicznością. Dbajmy aby opi­
nia ta nie uległa zmianie. Wię­
cej kultury na boiskach!

ZESPÓŁ taneczny SP z O l­
sztyna należy do przodujących. 
Wyróżnia się w wspaniałym iań 
cu warmińskim.. krakowiaku 
tańcu ukraińskim.

Na zdjęciu: Tadeusz Sulim- 
ski, przodujący tancerz i jego 
partnerki. Wanda Radziemska i 
Jasia Mickiewicz.

.Chodząca historia“  polskiego strzelectwa

30-lecie pracy 
Michała GolaAskiego
MIC H A Ł GOLAŃSKI ota r ł  k rop listy pot z czoła, z przy 

¿wyczajenia zd ją ł o ku la ry  w  niemodnej oprawie, 
przetarł jc  chusteczką i... zakończył tasiemcowe strze 

lanie maratonu. Teraz oddaws zy koledze pieczołowicie przy­
gotowany karabinek sam poleciał kibicować któremuś ze 
swych wychowanków. I  tak p rzez cały dzień, tak przez wie 
le dni trwania  mistrzostw.

ŻYWOTNOŚĆ tego człowieka, 
jego zapał i umiłowanie pracy 
naprawdę zasługują na podziw.

Michał Golański to człowiek już 
nie pierwszej młodości, to zawod­
nik, który na szczecińskiej strzel­
nicy Bezrzecze obchodził 30-lecie 
swej kariery sportowej.

Wystartował on po raz pierwszy 
na zawodach w Przemyślu w 
1923 roku. Już wtedy odniósł zwy­
cięstwo w kilku konkurencjach.
W tym samym roku w paździer­
niku zdobył pierwsze w życiu mi­
strzostwo Warszawy. Dalej już mi­
strzowskie tytuły sypały się jak 
grad. Trudno by je tu zliczyć. Było 
ich 60-70, może mniej, może wię­
cej. Przez 30 lat trzeba by prowa­
dzić specjalną eWidencję, a tego, 
mimo swej przysłowiowej już skru­
pulatności, nie robił Golański.
1/ ILKANAŚCIE razy reprezento- 
“ -wał Polskę na zawodach mię­
dzynarodowych. Największym jed­
nak jego sukcesem było dwukrot­
ne zdobycie tytułów strzeleckiego 
mistrza Polski, przyznanego zo nćrj 
lepsze wyniki we wszystkich kon-

I karencjach narodowych zawodów.
Oprócz Golańskiego tylko jeden

W CZASIE odbywania tre­
ningu lekkoaUetów LZS 

zapamiętale trenują-, piłkarze 
„Gwardii". Z tego powodu
skocznia jest pod stałym ob­
strzałem ćwiczących graczy. 
Obserwując z jaką pasją gwar­
dziści bombardują bramkę, z ia  
lem myślimy o tym, że strzelcy 
zgoła niepotrzebnie wyżywają 
się w strzelaniu do pustej bram 
ki i  nie starcza im później sil 
na zdobywanie bramek w czasie 
meczów mistrzowskich.

7.art żartem, ale może udało­
by się przenieść treningi piłka­
rzu na przeciwna stronę boiska. 
I  w ilk byłby syty i skoczkowi' 
zadowoleni!. Kran.

Zabytkowe
obiekty
przemysłowe
i rezerwaty
Dolska
|  K  K M  N A  P O ŁU D N IK  Od M y ś li 
» 3  borza, a 6 km  na w schód od 

s ta c ji ko le jo w e j Różańsko, w śród 
lasów i n ie w ie lk ic h  je z to r zna jdu je  
się nad s trum ien iem  (do p ływ em  M y  
ś ii)  stara w ieś D olsk.

W arto ponieść tr u d  pó łto ragodz in  
nego m arszu i  do trzeć do tego 

•ielktego i  niezniszczonego przez 
’Ojnę osiedla, b y  zobaczyć zacho- 
,ane tu ta j t-  a ta k  rza d k ie  ju ż  w 

naszym w o je w ó d z tw ie  — zab y tko ­
w e  ob iekty  przem ysłow e . P rzed o- 
sadą, jeszcze w  lesie, m ija m y  te r- 
pe n tyn ia rn ię , w yd o b yw a ją cą  3 
drzewa sm ołę, te rp en tyn ę  i  in n e  
pro du k ty . Jest to  c ie ka w y  o b ie k t 
p rzem ysłow y, k tó re g o  ro b o tn icy  
przedte rm inow o w y k o n u ją  p la ny  
pro du kcy jn e .

U  w ejścia do w s i m ły n  w o d n y  z 
X V I I I  w ieku , z po tężnym  d re w n la  
n ym  kołem. T o p ie rw szy  zab yte k 
przem ysłow y D olska , podlega jący 
opiece (drew n iane koła zapedowe 
praw ie  n igdz ie się do naszych cza 
sów  nie  zachow ały).

W  ŚRODKU w io s k i spo tykam y 
™ w ybudow aną w  r .  1781 d re w ­

n ianą kuźn ię. B u d o w la  ustaw iona 
je s t szczytem do d ro g i, k o n s tru k ­
c j i  s łupowej, w yp e łn io n a  m urem  
prusk im . Szczyt, w sp a rty  o s łup y , 
tw o rzy  podcień.

N ad s tru m yk ie m  rozciąga się 
w ie lk i pa rk  o po w ie rzchn i 20 ha. 
Jest to  reze rw a t p rz y ro d y ; p ie r. 
w o tn y  las  (stare dęby, b u k i, Ja­
w o ry , k lo n y , o s ik i i  in n e  drzewa) 
zagospodarowany p a rkow o : w  śród 
k u  parku pa łac (niezn iszczony, a 
jeszcze niezagospodarow any), a 
p rzy  n im  egzotyczne oka zy  p rzy ro  
d y  — m agnolia, tu lip an ow iec , 
re  p la tany i  czerw on y bu k .

W  o ko lic y  D o lska  z n a jd u ją  się 
jeszcze dw a in n e  reze rw a ty  p rz y ­
rod y , D o lsk ie  Ł ę g i po łożone n? 
pó łnocny -  w schód od  osady, to  
podm okły las  brzozow y, stanow iąr 
cy  ostateczny zespół zarośniętego 
jezio ra . W  ty m  re jo n ie  m ożem y 
spotkać lic zn e  oka zy  zw ie rzyn y , 
(pow ierzchnia reze rw a tu  73 ha).

Wreszcie trze c i reze rw a t, to  do l­
sk ie  to rfo w isko  ty p u  w ysokiego. 
Spotykam y tu ta j cha rak te rys tycz ­
ną dla tego ty p u  to rfo w is k  ro ś lii* -  
ność. Pow ie rzchn ia reze rw a tu  w y ­
nosi 28 ha.

Do Dolska w a rto  w ięc w yb rać  
Się na w ycieczkę. O ko liczne la:?? 
zaoewniają p rz y je m n y  w ypoczy­
nek w re jo n ie  przyp om ina ją cym  
w  dużej m ie rze  p ie rw o tn y  k ra jo ­
braz. C. P-

DO SZCZECINA zjechały ze­
społy SP z całej Polski. Przy­
gotowują się do U l ogólnopol­
skich eliminacji orkiestr SP.

Na zdjęciu: widzimy grupę 
najlepszych tancerzy z balet- 
mistrzem Piotrowskim na czele* 
podczas zajęć.

zawodnik -  Rutecki mógł się po-* 
szczycić takim sukcesem.

-  Ciężki to był jednak okres 
pracy -  mówi sam Golański. — 
Zaczynało się od prymitywnych 
podstaw. Nie mieliśmy trenerów. 
Strzelectwo było sportem elitar­
nym, naszpikowanym wszystkimi 
manierami sportu burżuazyjnego. 
Przez wiele lat walczyliśmy o ma­
sowy zasięg tego sportu, jednak 
bez większego skutku.

Pełny rozwój sportu strze­
leckiego rozpoczął się w la­
tach powojennych, ściślej od 
roku 1949. Wprawdzie mamy 
jeszcze trudności w postaci 
braku odpowiedniej ilości 
właściwej broni, wprawdzie 
dzisiaj jeszcze wielu, nawet 
czołowych, działaczy sporto­
wych nie docenia tej dyscy­
pliny sportu, jednak stała o- 
pieką państwa spowodowała, 
ie  strzelectwo stało się spor­
tem naprawdę masowym, o- 
partym o zdrowe podstawy. 
Aby się o tym przekonać wy­
starczy zresztą przejść się po 
Bezrzeczu. -  Połowa -  ba, 
żeby tylko połowa -  zawod­
ników to młodzież. Zdolna, 
utalentowana młodzież.

]V/[ Y od siebie dodamy, że co 
najmniej połowa z nich to 

ludzie, którzy swe umiejętności 
czerpali z nauk ruchliwego jak 
żywe srebro, ofiarnego pedagoga 
Michała Golańskiego.

I to jest największym sukcesem 
sportowym w jego 30-letniej ka­
rierze.

Ale... ale jeżeli się przyjrzycie 
jubilatowi, we wszystko uwierzycie, 
tylko nie w to, że może on mieć 
30 lat pracy sportowej za sobą. 
Wygląda jak gdyby niedawno u- 
kończył 30 lat życia. (St)

Ostatnie rnndv
Spartakiady WP

odbyły 
spotkania 

tytuły mistrzów

’« 7 E  WROCŁAWIU 
* ’  sie ostatnie

spotkaniem

Wosk z kurzu 
lnianego
produkować będą 
zakłady poznańskie

Na u k o w c y  instytutu włókien
Łykowych w Poznaniu od 

1951 r. prowadzili badania nad 
uzyskaniem wosku z tzw. kurzu 
lnianego powstającego przy prze 
róbce słomy lnianej. Badania wy­
kazały, że kurz lniany, uważany 
dotychczas za bezużyteczny, za­
wiera od 5 do 20 proc. wosku.

Praca naukowców dała pozy­
tywne rezultaty. Po zastosowaniu 
właściwych rozpuszczalników dla 
uzyskania wosku, pracownicy In­
stytutu sporządzili projekty urzą­
dzeń, które pozwolą w roszar- 
niach na produkcję vcsku z ku­
rzu lnianego. Produkcja ta przy­
niesie gospodarce narodowej du 
że oszczędności, bowiem wosk 
sprowadza się z zagranicy.

Z gruzów powstają
coraz to nowe
ulice Starej 
Warszawy
sta, Zap iecka i  P iw n e j, k tó re  prze 
kaza ły  m ieszkańcom  s to lic y  w  d n iu  
Św ięta O drodzenia p ie rw szą część 
na js ta rsze j d z ie ln icy  W arszawy, 
p ra cu ją  ju ż  p rz y  odbudow ie  d ru g ie  
go o d c inka  T ra k tu .

N a jin ten syw n ie jsze  rob o ty  trw a  
ją  obecn ie p rz y  u l. F re ta  i  P iw n e j 
od Zap iecka do W ąskiego D un a ju  
gdzie na k ilku d z ie s ię c iu  kam ien icz ­
kach zakładane są ko lo ro w e  ty n k ! 
Zakończenie ty c h  p rac przew idz in  
ne je s t na kon iec  b r.

Równocześnie z w ie lk im  p ie tyz ­
m em  prowadzone są prace p rzy  re ­
k o n s tru k c ji m u ró w  ob ron nych  i 
ba rbakanu. Zab y tko w e  m u ry  o- 
b ro nn e ob licow anc będą o ryg in a ł 
ną cegłą pochodzącą ż X V I I  w ie ­
k u , k tó rą  obecnie w ydo byw a  się z 
gruzów .

Się
bokserskie 
WP.

Najciekawszym 
była walka w 
średniej mię­
dzy dwoma 
kandydatami 
do tytułu mi­
strzowskiego 
Czaplińskim 
(W-wa) I 
Dampcem 
(Bydg.) Z wy-
ciężył Dampc przewyższając 
przeciwnika szybkością. W lek- 
kopółśredniej tytuł mistrza WP 
zdobył Kapturski wygrywając z 
Pińskim (Bydg.) na skutek dys 
kwalifikacji.

Wyniki walk;
#v muszej Czerwiński (Lubi.) 

wypunktował Mikołajczyka 
(B ydg), w piórkowej Boetcher 
(M. W.) zwyciężył Wędlochę - 
(K r,). W lekkiej Nowackiemu 
(M. W.) przyznano zwycięstwo 
nad Kęsyrn (W-wa), a Basz­
czyński (Lubi.) wypunktował 
Bielika (Kr.) w lekkopółśred- 
niej Kapturski (W r) wygrał z 
Pińskim (Byd.).

W póiśredniej Stanikowski 
(Wr.) wygrał z Nowakiem a 
Kępa (Kr.) wypunktował Kaź 
mierczaka (B yd). w lekkońed 
niej Leiss (Bydg.) zwyciężał 
Jaworskiego (W wal zaoewnia 
jąc sobie tytuł mi«ii7a WP »■ 
średniej Dampc (Rvdg I •* 
z Czaplińskim (W wal a Pia; a 
(Kr.) wypunktował Torii, zy 
ka (Wr.), w półciężkiej ZemWc- 
ki (M. W.) wygrał wskutek 
poddania się Proboli (Lub! ).
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30-DZIS-NA-0BIAP.
Krupnik na żeberkach. Fasol­

ka szparagowa w kwaśnym so­
sie.
KWAŚNY SOS DO FASOLKI

Białą zaprażkę z masia i mą­
ki rozprowadzić wywarem z ja ­
rzyn lub bulionem z kostki, do­
dać do smaku soli i cukru oraz 
odrobinkę kwasku mlekowego 
lub octu, po czym na szklankę 
sosu wlać 10 dkg śmietany Po 
odcedzeniu fasoli wyłożyć ją na 
półmisek i zalać gorącym so­
sem.

i


